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Lwów, 17 lutego.
Imponująca wprost liczbą i powagą maniie- 

stacya nauczycieli ludowych, odbyła się w na 
szwu mieście. Mimo przeszkód, Stawianych przez 
różnych starostów, mimo okólników okręgowych 
Kad szkolnych, nie zdołano powstrzymać fali, 
pnnącej wai t era  prądetn z wszystkich niemal 
zakątków Galicji. Od rana już panował niezwy
kły ruch na ul Łyczakowskiej, którą ciągnęły 
tłumy mężczyzn i kobiet w stronę boiska so
kolego, do ujeżdżalni sokolej. Po godz. 10 ol
brzymia ujeżdżalnia zapełniła się szczelnie, przeu 
budynkiem zgromadziło się bardzo wielu tych, 
dla który ch brakło miejsca w budynku. Obli
czono, że w wiecu wzie.ło udział 6o00 osób, 
obojga płci.

Na wiec przybyli. wiceprezes Rady szkolnej 
kraj., dr Płazek, radca Baranowski, inspektor 
Bady szkol, okręg., 'Bruclinalski, członek Wy
działu kraj., dr Jahl, prezydent m. Lwowa, Mi
chalski i wicepr. ni. dr Rutowski. metropolita 
kt Szeptycki, posłowie sejmowi: Leo, Federo- 
Wicz, Staniszewski, dalej: pp. Marycwski, Schiitzl, 
Mais, posłowie luaowi: Stapiński, Bojko i Filip 
Włodek, dalej dr Małachowski, dr Głąbiński, 
Bnynowski; Tomaszewski, ks. Pastor, Skołyszew- 
ski Jędrzej owicz, lluza, Jabłoński, Mogilnicki, 
ks. Jaworski. Żardecki, Korol: b. posłowie do 
parlamentu: Petelenz, Kubik, Daszyński, Brei- 
ter. Danielak, Barwiński; radcy miejscy: prałat 
ks. Lenkiewicz i Hudec.

Obrady zagaił p Sylw. G ł o g u s z e w s k i ,  
nauczyciel z Czyżyk, pod Lwowem. Zaczął sło- 
wr mr  Jak  głos pobudki rozległo się po kraju 
hasło: „na wiec“ i pobudziło z długiego lctar- 
du znaczne zastępy. Zwiastuny prawdziwoj 
v. io,mv narodów poczuły w sobie siłę i zapał, 
a wiec ten, to pierwszy etap wFlkioj wędrów
ki za chiehem, obliczenie się z siłami i po
krzepienie do dalszych walk. Zastępy te, to 
nie mała garstka, ale to armia cała tych sza
rych ptaszyn, co do pałaców do kurnych chat 
niosą pieśń świtania, pieśń odrodzenia Witam 
uczestników wiecu i gości, którzy będą mogli 
osobiście dotknąć się rany, krwawiącej serca 
nauczycielstwa i niszczącej nietylko i ego orga
nizm, ale i organizm całego społeczeństwa. 
Dzisiejsza alceya nie może być daremną, a to 
solidarne wystąpienie nauczycielstwa musi mu 
dać zwycięstwo. Przyświeca mu przecież gwia
zda lepszej przyszłości, a w sercach płonie go
rąca miłość narodu, wyższa idea kieruje nim, 
idea przysporzenia społeczeńst wu zdrowych i 
dzielnych jednostek. To też nauczycielstwo 
z oburzeniem odpiera głosy, zarzucające mu w 
itgo walce o clileb brak patryotyzmn. Z całą 
stanowczością' zaprzecza też nauczycielstwo, 
jakoby dążyło do zdobywania swycli prac ko
sztem koleżanek (Huczne oklaski), dla których 
i tu równouprawnienia żądają Podobnie głośny 
protesl zanosi nauczycielstwo pizeciw krzyw
dzącemu systemowi plac miejscowo-klasowemu.

Następnie zaznaczył mówca po rusku, że nau
czycielstwo ludowe zrozumiało siłę solidarności 
i wszystkie jego towarzystwa obu narodowości 
podały .sobie ręce dla utu orzema wspólnego 
komitetu wykonawczego. Ścierały się w nim 
wprawdzie myśli. ale powszechnej harmonii nic 
nie zamąciło. Oby w takiej zgodzie poszły i 
obrady tego wiecu, jak zgodnie i solidarnie 
obradowano w całym kraju, na tylu wiecach 
powi; (owych. Zakończył po polsku i życzeniem 
.Szczęść Boże1!" otworzył obrady.

Osobistość mówcy sprawia bardzo sympatycz
ne wrażenie. W poważniejszym już w ieku męż
czyzna, mówi głosem silnym, donośnym, wywo- 
łnjącym silne wrażeni? w tem niezwykłem au- 
uetoryum

rA kolei przystąpiono do wyboru prezydymn. 
Przewodniczącym wybrany został prezes krajo
wego Związku nauczycielskiego, p. Stanisław

S te fa n  Ż ero m sk i .

I t a l i e  p ^ e c h a .
H  (C iąg dalszy.)

W  owej chwili, bez uprzedzającego stukania; 
weszła do pokoju osobliwa dama. Była tak ol- 
bngwnią, że ledwie się zmieściła we drzwiach. 
Na głowie niosła płaski, strupieszały kapelusz, 
rodzaj prowincjonalnego katalalka, otoczony 
ruinami ponurej woal ki Wchodząc do pokoju, 
zdjęła ówr pscudo-kapelusz ruchem zgoła męskim. 
Ogromna jej twarz, długa, przerżnięta wydłuż 
linia, nosa, a w poprzek głębokicmi zmarszcza- 
kami czoła, miała jakąś wr sobie niezwykłą pro
stotę, doprowadzoną do najwyższej granicy. Mo- 
znabj ją było narysować kilkoma grubemi li 
iliami. Twarz ta otoczona była włosami pod- 
Ciątem1 „w czuprynkę11 równo, a wr taki spo
sób, lak to lubią czynić wiekowi, a stateczni 
gospodarze WT Lubelskiem. Włosy te, ściśle roz
czesane na ciemieniu we dwie strony, gładko 
przylegały do skóry, zlepione (prawdopodobnie) 
pomadą. Luźny kaftan z taniego materyału o- 
bojętnej barwy i gładka spódnica okrywały 
w ełkie ciało przybyłej.

- ■ Ciocia! — zapiał radośnie Horst, nie ru
szając się zresztą z miejsca. — Już wiem po 
ro — oho! — już nłern... A to władnie będzie 
posada — ana*

N o w a k  z Krakowa, a nadto wr skład prezy- 
dyum weszli pp.:

G ł o g o s z o wr u k i, M a 1 i c k i Cyryl ze Szczer- 
ca, W i t w i c k i  Bazyli z Kołomyi, A n d r u s z 
k i e w i c z  Fuger.ia z K r a k o w a S o l e c k i  
Jan ze Lwowa. Na sekretarzy powołani zostali 
pp.: G i e r  u s i u s k i Spirydyon i S z a j o w s k i 
Edward ze Lwowa, W ł a s i j c z u k  Onufry 
z Ja  worowa, R u d n i c k a  Aniela ze Lwowa, 
C h r y ś c i ń s k a  Anna i M a l i c k a  Konstan
cja.

Po wyborze prezydymn,przedstawiłp.Biuro ń- 
sk i z Krakowa, regolamiu obrad, który między in- 
nemi wyklucza z dyskusji sprawy osobiste, na
rodowościowe i polityczne. Regulamin ten nie 
odnosił się jednak do posłów i gości. Ten sam 
regulamin powtórzył p M a l i c k i  po rusku.

W  imieniu krajowego Związku nauczyciel
stwa ludowego, przemówił p. N o w a k z Kra
kowa, przedstawiając na wstępie his tory ę po
wstania tego Związku. Zaznaczył dalej, że wiec 
dzisiejszy ma zupełnie inny charakter od wszyst
kich poprzednich i wyraził nadzieję, że nie mi
nie on bez skutku Kiedy dawniej sfery decy 
dujące żądania nauczycieli pizyjmowalj milczą
co, dziś już traktują je w formie przystępnej. 
Krytykował dalej projekt obecny Wydziału kra 
jowego, a zgromadzeni' niektóre ustępy tego 
projektu przyjmowali okrzykami: .Hańba!11
Wkońcu oświadczył mówca, że obecną akcję: 
wiecową.' uważa jako pierwszy środek do uzy
skania praw, a ,ezełiby ten środek zawiódł, 
przystąpić należy do innych kroków z tem prze
świadczeniem, że spotkają się one z poparciem 
całego nauczycielstwa i społeczeństwa. (Huczne, 
długotrwałe oklaski i okrzyki: ,.Brawo“ i ..Sła
wno11.)

Pierwszy referat na temat natychmiastowego-, 
zrównania poborów nauczycielskich z plaeą u- 
rzędników państwowych trzech ostatnich rang, 
wypowiedział p. P a ł k a  z Bochni. Zaznaczył 
on, że zorganizowane nauczycielstwo postanowiło 
iść do celu z ludem, dla którego całą duszą 
pracuje," bo ten lud nauczycielstwu poparcia 
swrego nie odmówi Dzisiejszy wiec ma wjka- 
zać wobec Sejmu solidarność do walki o święte 
prawa, ma żądać od Sejmu natychmiastowego 
załatwieni* potrzeb nauczycielskich. Dalej do
wodził cyframi, o ile wjższe płace pobierają 
nauczyciele ludowi wr innych krajach monarchii. 
Porownywmł dalej płace wn-żnych rządowych, 
egzelriitoi’ówr i toreyanów szkolnych, oraz nie
których robotników', dowodząc, że tylko mała 
część nauczycieli dochodzi do takich płac, jakie 
ci ludzie pobierają. Nauczyciele potrzebują dziś 
pieniędzy ua zaspokojenie najniezbędniejszych 
potrzeb codziennego życia (Głosy: „dileba!11).

Gdy w dalszym ciągu wspomniał referent o 
wywmdpch „pewnego mówcy na wiecu rzeszow 
skim“ (Ilupce), wśród zgromadzonych zawrzało 
jak w ulu. Wreszcie oświadczył referent, że 
n a u c z y r i o ) g ( W0 k a < e g o r y c z n i e  ż ą d a  
z a ł a t w i e n i a  s p r a w y ' ,  w t e j  s e s y i .  Żą
danie nauczycieli są uzasadnione i nieprzesa- 
dzone. Wobec znanej nieprzychylności większo
ści sejmowej, zaznaczyć należy, ze skutki za
niedbania “sprawy nauczycielsk.ej mogą byrć nie
obliczalne Trudno dziś przewidzieć, do czego 
głód ■ rozpacz doprowadzić mogą (Tłtczne o- 
ldaski).

P. J a k i m o w s k i  Maryan ze Stanisławowa 
reterował po rusku w sprawie zaopatrzenia 
wdów i Sierót nauczycielskich.

Prawilziwrą niespodzianką było pojawienie się 
na wiecu metropolity ruskiego, ks. »Szeptyc-  
k i e g o ,  a powszechna zapanowmła cisza, gdy 
ujrzano go w gronie prezydymn na ganku. 
Olbrzymia postać ks. metropolity, twarz o iście 
rzymskim profilu, nabierała dziwnego wyraża 
namaszczenia, gdy odważając niejako każde sło
wo rzucał je, niby z kazalnicy, na głowy kilko- 
tysięcznej rzeszy. Mówrił po rusku, powoli, — 
błogosławił „sprawiedliwym żądaniom nauczy
cielstwu11. Wszyscy z odkrytemi głowrami, wśród 
ciszy grobowej, słuchali słów metropolity.

—• Proszę cię uprzejmie, mości Horst, — sie
knęła wielka osoba, zasiadajac bez ceremonii 
na kanapie, — proszę cię, zamknij no buzię

— Pani pozwoli, że przedstawię... — mówił 
wykwintnie pan Poratyński: — pan Niepołom- 
ski, nasz nowy lokator, pani Bamawska.

Dama dusć niedbale .skinęła Niepołomskiemu 
głową. Niezwłocznie zwróciła się do Horsta

— Panie. te. panie! Masz zielone?
— A to Co znowu! — żachnął się zapyta

ny. — Słyszane rzeczy! Na wizycie?
— No, tylko bez tych tam wszelkich! Ty 

wiesz, mości Horst, że ja  tego nie znoszę.
— Wstydź się, ciocia! Wiosna radosna nad

chodzi, cała przyroda budzi się, że tak powiem, 
słoneczko, fijołlci, a ciocia wiecznie swoje z te- 
mi procentami. To nieładnie.

— Ty wiesz, panie Horst, że ze mną żartów' 
niema. Pókim dobra, tom dobra...

.— Oiocia jest zawsze dobra, ciocia jest na- 
W'et skądinąd...

— Ale jeśli m ię ' tylko kto myśli zarwać, to 
z miejsca zadzierani ogona i rwę co pary w gna
tach!

— Ładny landszaft!
— A osobliwie też z tobą, kotku angorski, 

ceremonii nie będę stroiła.
— No i jakież kuku myśli mi cioteczka 

zrobić? Możesz ciocia licytować moje efekta. 
Owszem! Oddaię ciepłą rączką wrszystko, z wy
jątkiem taksa i portretu miss Daisy.

—■ To tam już niuja rzecz, co z tobą zrobię

Zabrał głos pu nim były prezes Towarzystwa, 
b. prezydent miasta i poseł dr M a ł a c h o w -  
s k i. Słuchano go już trochę niechętnie, a po
wód tej niechęci był następujący

Towarzystwo pedagogiczne zapowiedziało, po 
wńecu ogólnym, w i e c  d r u g i ,  polski, na któ
rego porządku dziennym postawiono kwestyę 
narodowrj ośw J y  w szkołach ludowych. W każ
dym innym razie nauczycielstwo polskie byłoby 
propozycję tę bez wątpienia przyjęło sympaty
cznie. Obecnie atoli, gdy urządziło, wraz z n a- 
u c z y c i e 1 s t  wr o m r  u s k i e m , manifestację 
ze ściśle określonym celem, którym była uznana 
przez Polaków i Rusinów sprawra polepszenia 
bytu materyalnego,' urządzenie drugiego wiecu 
poza tym, jaki prezydyum Związku zwołało, 
wydawało się nauczycielstwu chęcią wniesienia 
dysonansu między polskich i ruskich uczestni
ków wiecu i temsamem osłabienia charakteru 
mftłirfctsfeieyi, dla której zjechało się nauczyciel
stwo z odległych zakątków kraju. Wreszcie i 
Krótkość eaanm nie pozwalała na urządzanie 
wiecu drugiego. Inicjatywę jego przypisywano 
part) i wszechpolskie j , przeciw której zwróciło 
się tedy usposobienie wiecu.

Dlatega już dra Małachowskiego słuchano 
niechętnie i przerywano mu kilkakrotnie. Ale 
mówca sitoiiczył ostatecznie swoje przemówie
nie bez żadnego zajścia, 1

Po niui przemawiał b. poseł B r e i t  e r, przy
jęty sympatycznie przez zgromadzenie, którego 
usposobienie zmieniło się w jednej chwili, gd) 
na trybunie pojawił się pros. G ł ą b i ń s k i .  Wy
stąpienie jego na tem zgromadzeniu było wrog'ó- 
le z jogo strony krokiem, co najmniej, ryzyko
wnym, zważywszy, że powmżną część zebrania 
stanowili Rusini, upatrujący w pośle Głąbni- 
sicim, — mniejsza o to, czy słusznie, czy nie -  
nieprzejednanego wroga swej narodowości. Po
nadto polscy wiecownicy uważali posła Głąbiń- 
skiego za jednego z inicjatorów „wiecu woszech- 
polskiego11 — jak się wjrazano — z umianego 
przez Towarzystwo pedagogiczne, To tez kiedy 
pojawn się na trybunie, powstał Icrzyk i hałas. 
Rusini wołali: „precz11, Polacy powiewał, "apro- 
szeaiami Towai'Z)'stwra pedagogicznego. Przez 
kwadrans może próbował pos. Głąniński wy
walczyć sobie posłuch w zgromadzeniu, — lecz 
usiłowania te nie odniosły skutku. Biady. zde
nerwowany, ustąpił po? Głąbiński z tryhuny, 
po czem opuścił zgromadzenie.

Dhiższj czas panowmło wyburzenie. Zwolen
nicy posła Głąbińskiego nie chcieli dopuścić do 
głosu posła D a s z y ń s k i e g o ,  który ukazał 
sL na trybunie, głos jego tonął wśród po
wszechnej wrzawy Zapanował dopiero nad 
zgromadzeniem pos. S t ą p  i ń s k i ,  którego ol
brzymi głos ntoio wał sobie drogę do słuchaczy. 
Dopiero po nim, gdy ukołysały się wzburzone 
flukta, wysłuchano spokojnie mowy p. D a s- 
s z y ń s k i e g o. W dalszym ciągu przemawiali 
jeszcze pp. D a n i e l a k .  K u b i k  i jedn? z na- 
iiczj ciełeb, po czem jednogłośnie uchwalono re
zolucje wiecowre (Podaliśmy je już wczoraj, 
Prz. red.)

Olbizymia rzesza wiecowi) ikow' płci obojga, 
ruszyła wśród zasp śnieżnych ku ulicy Łycza
kowskiej. Niestety, parę wozów' tramwajowych 
nie mogło pomieścić nawet kobiet. — cała masa 
nauczycielstwa pieszo zdążać musiała do mia
sta i odległych dworców kolejowych. Było już 
po godzinie 3-ciej po południu, gdy wiecownicy 
znaleźli się w mieście.

Cały wiec przybrał imponujące rozmiary i 
odbył się bardzo poważnie, pomimo że nie bra
kło źle utajonych zamiarów zamącenia toku 
jego obrad.

Przemówienia nauczycieli, zarówno Polaków', 
jak Rusinów', aczkolwiek nie brakło w nich sil
niejszych akcentów', były w ogóle utrzymane 
w tonie przyzwoitym i poważnyffi; i wywarły 
korzystne wrażenie. Powszechną uwagę zwra
cał na siebie przewodniczący wiecu, nauczyciel 
szkół miejskich z Kiakowa i członek jego Ra-

w  razie potrzeby. J a  tylko mam zwyczaj ostrze- 
&a(5- .

— Żebym nawet tak chciał, jak uie chcę, 
to, na szatana! nie mam fatum. Pan radca świa
dek!

— Jednak na Marcelin w matem r ale za to
doborowem tow arzystw ie, toś miał w' zeszły 
czwartek.

— Jużeś ciocia wyszpiclowała! (Jo to za or
ganizacja! Możebyśmy jednak o tem p’’zez 
wzgląd na obecność..^ panny Ewy...

— Patrzajcież, iakiś ty  moralny... „Przez 
wzgląd na obecność ' No, ja cie. Horst, ostrze
gam po raz drugi.

— Nic słyszaiem-
— Żebyś tylko nie żałował!
— Gdzie ja  tan ńędę czego żałował! Złu

dzenie! Niema takiej rzeczy na tym padole, 
której bym żałował.

— Na nieszczęście ludzkie.  ̂Za te pieniądze, 
coś jc przełajdaczył na^ święcie, możuaby zbu- 
dowrnć szpital na sześćset łóżek dla rakowa
tych!

— No-no — to jeż ciotka dobrodziejka do
my dla rakowatych będziesz budować i to z wła
snych oszczędności. A o moich oszczędnościach 
i ich zużytkowaniu proszę zachować milczenie, 
powtarzam, milczenie, bo to me należy do rze
czy.

Pani Barnawaka patrz) la na Ilorsta białemi 
oczyma bez wyrazu. On zapalił cygaretkę i, 
uśmiechając się łagodnie, mówił do Niepołom- 
skiego.

11.
dy miejskiej, p . : Stanisłar No e - a a ,  który 
z wielką miarą i powagą, kierował obradami 
tego niezwykłego zgramadzenia. Odbierał też 
po zamknięciu wiecu, serdeczne słowa uznania 
i podziękowania, zarówno od polskich, jak od 
ruskich uczestników wiecu.

Wiec był istotnie manifestacją wprost [opo
nującą przeciw pokrzywdzeniu nauczycielstwa, 
które po raz pierwszy wystąpiło solidarnie, ja
ko zorganizowana masa, i poczuło swoją siłę. 
Jest to objaw o tyle dla interesów nauczyciel
stwa korzystny, o ile poważne budzący reflek- 
sye wśród tych sfer sejmowych, które dotych
czas z lekceważeniem odnosiły się do nauczy 
cielslwa. Zapanowała w sferach większości sej
mowej łatw'0 zrozumiała z powodu tego wiecu 
konsternacya Nie spodziewano się widocznie, 
że przybierze on takie rozmiar)

Projekt dra bobrzyńsKieso,
Przedłożony wr soootę w Sejmie projekt dra 

B o b r z y ń e k i e g c ,  dotyczący reformy kształ
cenia nauczycieli w seminaryach nauczycielskich, 
jest integralną częścią tego systemu, który p. 
Bobrzyńsk1 wtłoczył w nasze szkolnictwo Indo
we za czasów swojej wiceprezydeutury w Ra
dź A szkolnej krajowej Jak  wiadomo, system 
ten wprowadził urzęuownie w nasze społeczeń
stwo egipską kastowość przez podział szkói lu
dowych na dw? typy, wiejski i miejski z któ
rych pierwszy, wbrew postanowieniom § 18 za
sadniczych ustaw państwa (wolność wyboru za
wodu i sposobu kształcenia się do niego), z gó
ry przesądza, że każdy mieszkaniec wsi ma po
zostać włościaninem, „ g l e b  a e a d s c r i p t u s 11.

Otóż projekt dra Dobrzyńskiego zmierza w 
§§ 1, 2 i 4 głownio do tego, żeby odpowiednio 
do dwóch typów szkół ludowych zastosować 
taKże kształcenie kandydatów nauczycielskich 
wr d w' n r y p o w ryc l i  seminaryach. osobnych Ala 
szkół miejskich i wiejskich, przyczem w semi- 
naryach miejskich kładłoby się nacisk na nau
kę języKów, a specjalnie niemieckiego," jakoteż 
na naukę rysanków, w seminaryacn wiejskich 
natomiast na nauki przyrodniczo-roinicze.

Życzenie powyższe przypomina podobny wnio
sek sejmowy z r. 1899, w którym autor jego, 
poseł K r a m a  r r z y k domagał się także za
kładania dlr potrzeb szkół n i ż s z e g o  t y p u  
odrębnych seminaryów ,,z mniejszym11 planem 
nauk w „klasztorach męskich11 pod kierunkiem 
„księży zakonnych11... 1

Jakuolwiek dr Bobrzyńsk. w projeKcie swo
im nie posuwa się tak daleko, to jednali pro
ponowane przez niego semmary a wiejskie, mają 
na celu nie co innego, jak o b n i ż e n i e  po
z i o m u  w y k s z t a ł c e n i a  u n a u c z y c i e l i  
wiejskich. Wskutek bowiem wysunięcia na 
pierwszy plan całego zasobu roluiczo-gospodar- 
skich wiadomości, przedmioty ogólnie kształ
cące przy skąpym w ymiarze czasu i innych nie- 
dognościaeh tego systemi muszą pójść w po
niewierkę. “

Rozdział, jaki chcą wytworzyć między nau
czycielstwem lndowem dwntypowe seminarya 
dra Dobrzyńskiego, powiększyłaby jeszcze i ta 
dla nauczy cielslwa bardzo przykra okoliczność, 
że nauczycielom, wychodzącymi z seminaijów 
wiejskich, un.eraożliwiłoby się prawie przejście 
do szkół miejskich z powodu odmiennego i nie
dostatecznego wykształcenia, zwlaszcz? w języ
ku niemieckim. Nauczyciele wiejscy niemcgliby 
zatem, jak dziś, przenosić się do miast dla 
kształcenia swych dzieci. ’

Wprost niezrozumiałym dia nas jest nastę
pujący ustęp z § 9: „TDo kształcenia sil uau- 
cielskicli mogą jednak być urządzane takie se
minarya, ltróre obejmują t y l k o  p e w n e  c z ę 
ś c i  pełnego seminaryum11. Co to ma być za 
„semimiryum11, które ma obejmować tylke p e 
w n e  części seminaryum? Które są te p e w n e  
części? Czy to ma być zakład samoistny, czy 
przyczepiony do innej szkoły? Na te pytania

— Muszę paua zawiadomić, dlaczego nasze 
dyalogi są taL swoiste i liarwnt. Pani Baraaw- 
ska „ciocia11 jest dobrodziejką naszą, że tak 
powiem, kainieniczną a nawet dzielnicow ą. Mo
że i pan Co do mnie, ilekroć uczuwram, czego 
Boże broń brak gotówki, brnę do tej posępnej

anossy. Ciorezysko jest tylko z ywierzcliu tak 
kostropate, ale skądinąd ,. Filantropia ma w cio
ci fundament, skarpę... Zaobserwowałem rów'- 
nioż. że, jeśli kto zdycha z głodu, skwierczy 
na patelm utrapień, łysieje wmkutek poderwa
nia kredytu, — ciocia zawrsze takiego wyfwie 
z opresyi. Takie już serce. A trzeba pamiętać, 
że przyjaciel w' potrzebie a friend in need is 
a friend indeed. Z tem sercem przyjaciółk’ 
wr potrzebie, ciocia przyszła na świat i z tem 
(już w'krótce, niestety!) umrze.

— Żebyś tylko, ty, Horst, pierwej się nie 
przejechał!

— O lio-lio — jeszcze czego! . Patrzcie-no, 
państwo, na jaki su, to motczysko koncept 
zmogło. Nie, matrono nasza! Już się u Św> 
szczalcowskiego suszą deseczki, trzyćwieieió- 
weczki. Ja  w tem! Mój to będzie akt wdzięcz
ności, czysty gejzer tkliwości serca Trumie- 
neczka jak pieścidełko, istna bombonierka. 
Gdybj nie ciocia i pan Pomalyński nie jednę- 
by gorzką chwilę przeżył w tych czasach sta
gnacji i braku posad. A tak oto ciotcz) .-,ko 
poczciwe przyjdzie, pocieszy, pogwarzy, zagrt 
w ziemne, Jeśli już nie można w żaden inny 
sposób, to z musu, z konieczności, łkają c w głę
bi serca, wejdzie na pensyo b n u w ą  panny

daremnie szukaliśmy odpowiedzi » motyw «cb, 
dołączonych do projektu. Czy ta niejasność jest 
przypadkowa, czy też — umyślna? Na każdy 
sposób te niezupełne semmarya, zwłaszcza po 
wniosku posła Ktamarezyka, pizedstawiają się 
bardzo... podejrzanie.

Ze zdumieniem także czytamy w § 3 życze
nie co ao zamadania semmaryów z językiem 
wykładowym polskim i n i e m i e c k i m  „dia 
przysposobienia nauczycieli niemieckiego języ
ka11. Nie pójdziemy tak daleko, ażeby razem 
z lwowrskim zjazdem nauczycieli scminaryalnych 
żądać wyrzucenia języka niemieckiego z obo
wiązkowych przedmiotów seminaryum, ale też 
nie możemy z drem Bobrzyńskim być wr zgo- 
dzF co do potrzeby zakładania o s o b n y c h  
seminaijów dla kształcenia nauczycieli języka 
niemieckiego. Jeżeli chodzi o przysposobieni! o 
manczydieli tego ęzyka, wjsyiajmy co roku 
kilku z nich do Niemiec na studya, ale nie 
bądźmy pochopni do czynienia kroku, który 
nie odpowiada arr istotniej potrzebie, a tem 
mniej naszej godności narodowej

Nie irdając się w rozbiór drobniejs..) '-U 
szczegółów projektu, z których wiele nie wy
trzymuje krytyki (np. oszczędzanie funduszów' 
rządowych przy zakładaniu szkół ćwiczeń |i, 6 |, 
nadanie inspektorom szkolnym przy egzaminach 
kwalinkacyinycli zbyt wielkiej władzy nad na
uczycielami *(§ 17j>, zwTÓcić mu.'i nr wi:ońcu 
uwagę na jeden charakterystyczny moment. 
Oto na zjeźdz.e nauczycieli scminaryalnych, 
odbytym w pienvszych dniach l>. m. uchwalono 
jednogłośme, aby podnieść poziom wykształce
nia w seminaryach naucz) ciełskich przez tbd? 
nie Y raku nauki. Dr Bobrzy ński czuje, żc od 
powyższej uchwały zbyt rtóąpo odbija jego 
projekt, zmierzający do obniżenia wykształce
nia w wiejskich seminaryach nauczycielskich, 
wńęc dla osłabieuia zarzutów w tym kimmkn, 
podaje na swoje HsprawiedliiyienF w raotywmeh 
argument następujący: r

„Chociaż zrozumiałą jest rzeczą, że nauczy
ciele seminaryów, wodząc braki wykształcenia 
swrycli uczniów, pragnęiiny ich studya pogłębić 
i przedłużyć, to szkolnictwo nasze (?) i jego naj
wyższa wdadza, Wys, Sejm, l i c z y ć  s i ę  mu s i  
z innym faktem. Już dziś dla braku środków 
finansowjek nie jest kraj w stanie zaspokoić 
wszystkich życzeń nauczycieli ludowych (?). Ży
czenia te i żądania musiałyby zaś słusznio ro
snąć wr miarę tego, im  w i ę c e j  p r z e d ł u ż y 
l i b y ś m y  c z a s  s t u d y ó wr s e m i n a r  y a 1- 
n y c h “.

W słowacł powyższych dr Bobrzyński skre
ślił szczerzo i otwarcie program szkolny swroje 
go stronnictwa. Treść jego jest następująca: 
Nie można życzyć szkołom naszym wykształceń 
szych nauczycieli, bo to więcej oy nas kosztowa
ło. Przeciwnie, zakładajmy u i ż s z o t y p o w' e 
seminarya wiejskie!...

Program ten wnaocznie ma w szelkie szanse 
powodzeniu w Sejmie, skoro nu wmiosku dra 
Dobrzyńskiego obok 25 konserwatystów poło
żyli swe podpisy centrowcy ks. Pastor, kg. 
Wesołińslci, ks Wilczkiewicz, Skołyszewski i 
Szajer, oraz „demokraci1: Michałowski, Zardec 
ki i... Głąbiński. Y i y a n t  s e ą u e i D e s !

Wybory w Gr&iicyi
Poinewraż zamieszczona w dzisiejszym rannym 

numerze depesza o terminach wy torów do ltad / 
państwa w Galicyi, wymieniu tylko numer; porząó 
ko we poszczególnych okręgów wyborczych -uważa 
my za potrzebne dia informacji czytelni);' w naszych 
powtórzyć dotyczące daty raz jeszcze z dokladnom 
oznaczeniem okięgów, według powiatów sądowych 
i miast, z których się składają. A zafon W okrę
gach wyborczych wiejskich:

II. 43) Pilzno - Brzostek -Dębica -f?opcz\ce; 44) 
Mielec-Itadomyśl Pąbrowa-Żabno; 45) N s'c'>-Uhuww- 
Sokołów - Tarnobrzeg - Rozwadów 46) Ko .buszów a - 
Rzeszów- Głogów 47) Łaaicut - Leżajsk - Przc-woiskj

Lw y,' namówi życzliwie, żeby wziąć do domu 
trzy „normy11 z biura i pisać ceduły do białego 
ranka.

Boć praca uszlaclietnin każde stworzenie 
w’ rodzaju ludzkim Nic tak nie uszlachetnia, 
jak wyż wzmiankowana praca.

— Panie Horst, panie Horst! — sykał pan 
Pobratyński niecierpliwie — W moim domu... 
takie słowa... ‘

— Przecie mc złego nie powiedziałem. Ozy 
się ciocia obraża? Widzi pan przecie, jak życz- 
liwein okiem patrzy na moje •zadrnimee czoło.

Stara dama uśmiechała się. pogardliw e i wy
niośle

Rzekła po chwili:
— Starasz się być dowcipnym Cu nie jest 

rzecz łatwa a boisz się mojego spojrzeni,
— Ja? Chyba nie, ciociu'. Nigdy się jeszcze 

w' życiu nie bałem. Skudżeby to i^razA..
— A bo teraz starzejesz się. dobrodzieju, 

łysiejesz. Strzyżenie przy samej skórze nie po 
może, mizdrzenie wąsiąt wyszczypywanie si
wych włosów/, podczernianie zlekka baczków. 
czyszczenie starych marynarek od najbardziej 
angielskich krawców nie pomaga Kwa me chce 
widzieć twycli łajdackich uśmieszków i powłó
czystych spojrzeń Tak, tak — nic nic pomoże 
wywracanie oczów do góiy nogami... .

Pan Horszt zlekka przybladł.
— A widzisz, trafiłam w to miejsce, guzie 

cię boli. J a  się znam na szelmostwie ludzkiem. — 
Tak to, tak! Śmierć i ku tobie chyłkiem po
dążą (C d n.)
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48) Nowy Sącz-blary Sącz-Giylów-Cięikowlee-Mn- 
ozyna; 49) Gorlice*jasło-Biacz; 50) Krosno-8 trzy- 
żów-Frysztck-Źinlgród; 51) Sanok-Hymanów-Buko or
sko-D ukla-Llsko-U strzyki Dolne; 52) Brzozów-Ty 
tzyn; 53) Sądowa W iszn ia-R udki-S tara  Sól-Sam- 
bor-Kouamo oraz sarniny. Dnblany ł Kranzberg 
(z powiatu sądowego Łąka); 55) Wojniłów-Dolina- 
Rożmatóv*-Kałusz-Nadwórna-Delatyn-Sołotwina: 56) 
Peozeniżyn • Kołomyja - Żabie - Kuty - Kosów - Zabłotów- 
Gwoździee Otyma 63) Złoczew-Bask Kamionka S ju -  
miłowa-Olesko (:z wyjątkiem gmin Kon ty i Jurkow- 
ee)-Przemyślany l* wyjątkiem gmin: Podusilna, £a- 
eaów, Iiłotnia, uanczyn, Njwosiółka, Brznchowice, 
Kostoniów, Korzekle. Dobrzanów i Wojciechowice); 
67) Jarosław Radymno Łnbaczów-Cieszanów-Sienia- 
wa-Pruchnik. 68) Hozowa-Tarnopol-Zbaraż (z wy
jątkiem gmin: Roznoszyńce, Krasnosielce, ŁubianKi 
1.iŻHZO I Wyższe) Nowe Sioło (z wyjątkiem gmin: 
Iinlliee Wielkie i .  Małe, Nowe Sioło, Terpilówka, 
Snchowce, SzelpaKi, Koszlaki, Toki i Palcsyńce); 
69) Trcmbowla-Mikulińce-Budzanów-Czortkow; 70; 
bkałat-Pudwołoczyska-Grzyniałów-Kopyczybce-Husia- 
tyn f i  wyjątkiem gminy Czarnokońce Mało).

— dnia 14 maja] ewentualnie potrzebne drugie 
wybory i ewentaalnic ściślejsze wybory dnia 21 
maj« ; ewentualne trzecie wybory dnia 28 maja, a 
a ewentualne dalsze wybory dnia 4 czerwca.

U W okręgu*n wiejskich:
35) Jaworzno-Chrzanów-Krzeazowice-Liszki: 36) 

Biała-Anlrychów Oświęcim Kęty: 37) Wadowice-Za- 
łor-Kalwaryu-ily ślenice-Skawina; 38) Mazów-Jorda- 
nów-Saeha-Milówka-Żywiec; 39) I imanowa-Mszana 
Dolna, Nowy Targ, Czarny Dunajec-Krościenko; 40) 
Kraków (powiat) Todgórze-Wieliczka-Dobczyce; 41) 
Bochnia-N apołomice-Brzesko-Wiśniez; 42) Radłów- 
Wojnicz Zakliczyn-Tarnów-Tuchów; 54) Baligród- 
Lutowiska Stary Sainbor-Turka-Borynia-Peabuż-Dro- 
hobycz-Łąk (z wyjątkiem gmin: Dnblany i Rreuz- 
berg)• dalej gminy Toiczynowice, Torbanowice, Mro- 
zowiec z powiada sądów. Samoor; 57) Medenice- 
Stryj-Skole-Żydaczów Ohodorćw- Mikołajow-Gliniany- 
Bóbrka (dalej gminy Horczyna Mała i Wielka, Ko 
łodruty. Nowosiołki Oparskie, Łowczyce, Podwle- 
rzyLiec. Powerchow, Monasterzec, Kyczycnów, Ter- 
szaków i Taiarynów z powiatu sądowego Koinamo, 
oraz gminy Werliż, KaŁnjów i Kornatycze z pa
wian sądowego Szozerzec); 68) łlielmia Borszczów* 
Zaleszczyki Horodenka Tłuste-Śniatyn i w gminie 
Czarnokońce Małe po w. hjoiatyńskiego); 59) Obei- 
tyn-Tłomacz-Potok Złoty-Stauisł iwów-Halicz-Tyśmio 
ni ca i Eohomdczanj; 60) Buczacz-Monasterzyska
Wiśniowczyk-Podhajce (z wyjątkiem gmin Buków, 
Bożyków, Hnilcze, Sławartyn, Szundany 1 Litwinów); 
61) Przemyśl-Dubiecko-Nizankowice-Dynów-Bircza- 
Mura»ka 1 Dobromil; 62) Rawa Ruska-Uhnów Nie- 
mirów-J aworów- Krakowiec - Żółkiew-Kulików-Bełz i 
Janów; 64) Lwów powiat) Winnikl-Gródek-Szczo- 
rzei (z wyjątkiem gmin wymienionych w okręgu 
57); 65) Sokal-Radziechów-Zborów Załoźce-Brody-
Mosty Wielkie-Łopatyn, dalej gminy Eozuoszyńce, 
Krasnosielec, LuDranKi Niższe i "Wyższe z okręgu 
żąduwbgo Zb a r a ż ;  gminy Kenty i Jnskowce (z 
po wiata sądowego Olesko; wreszcie gminy wyjęte 
z pow. sąd. Nowe Sioło, 66) Brzeżany-Rohatyn-Bu- 
lechjw-Burszij n Botszow^e-Żurawno oraz gminy wy- 
eęte z powiatów sądowych Podhajce i Przemyślany; 
V dnia 17 maja, względnie 24, 31 maja, wzglę
dnie 7 czerwca.

m . W okręgach miejskich 
1—7) Lwów; 8— 12 Kraków; 13) Przemyśl;

14) Stanisławów; 19) Bochnia-Wieliezka-Podgorze; 
27) Urohobyez-Tnrka-Bolechów-Skole, 32)  Buczacz- 
Ónia tyn-Zaleszczy ki-Borszczów-Cy gany-Tłomacz -Tar- 
nowicza Poina-Bohorodczyn ■

dnia 17 maja, ściślejszy wybór 24 maja. >

IV W okręgacn miejskich:
15) Tarnopol; 16) Tarnów; 17) Kołomyja: 18) 

Biala-Żywiec-Kęty-Andrychów-Wadowice; 20) Nowy 
Bącz-Stary Sącz-Nowy Targ; 21) Rzeszów-Ropczyce- 
Sędziszów, 22) Jarosław-Łańcnl Przeworsk; 23) Mie
lec-Kolbuszowa - Leżajsk - Sokołów -Rozwadów-Tarno
brzeg; 24) Jasłu - Gorlice - Grj bów - Biecz-Strzyżów- 
Fry.ztak-Pilzao-Dębica, 25) Sanok - Dobron.il-Starj 
Sainbor-Ktosno-Korczyna; 26) Sambor-Gródek Jag , 
281 Stryi-Kałusz; 29) Brzezany-Baranówka-Demnia- 
Hucisko Knropatnik! - Podw ysokie - Renatyn-Miasto- 
Wulku - Ronatyn - Podkamień- Chodorów-Brzozdowce; 
30) Żółkiew - Rawa Rusku-Sokal-Krysiynopol-Tarta- 
ków miasto-Wielkie Oczy-Waręż miasto-Bełz; 31) 
Brody - Zborów- Tezierna; 33) Raaziechów-Złoczów- 
Załoźce PoJkamień-Gontowa-Huta Pieuiacka-Malewl- 
aka-Palikrowy-PaAkowce-Rcniów Trośclamlec Wielki- 
Lopątyn-Rnda Bradzka Hneisko-Brodzkie; 34) Roz- 
dół-Żydaczów-Ruda-Bóbrka-Hucisko- Stare Sioło - Hu- 
naczów-Hanaczówka-Wułczków-Chorostków-Jeziórko- 
Kończaki Stare - Maryampol wieś -Bursztyn-Ludwi- 
kówka-Wiszniów Zurów-Bołozowie Słobódka Konkol- 
Zagorz. Konkol;

dnia 23 maja, wybory ściślejsze 31 maja.

Z rucha wyborczego u  kiaiu.
(Koresp. „N Ref.J)

Rzesk^w, 18 lutego.
Onegdaj odbyło się w sali obrad magistratu po

ufne zebranie, zwołane przez rzeszowskich mężów 
zauiania „Rady narodowej" z Eksc. Adamem J  ę- 
d r z e j o w i c z e m  na czele, celem zajęcia stanowi
ska wobec zbliżających się wyborów. Zaproszono 60 
osób, rekrutujących się z Rady miejskiej i miejsco
wej inteiigencyi. W Inteneyl zwołujących miało 
owo zebranie in corpore uznać się zu komitet po
lityczny Natura wilka ciągnie do lasn. Byłym mę
żom zaufania komitetu centralnego, u z tych prze
ważnie rekrutuje się sztab mężów zaufania „Rady 
narodowej" w Rzeszowie trudno zorj entować się 
w nowej, stworzonej przez demokratyczną reformę 
wyborczą, sytuacji. Jakkolwiek ngnlouiin ,Rady 
narodowej- ,™raźnie postanawia, że nowiatowe, 
względnie miwskie komitety wyborcze, okładać się 
mające z 60 osób, w y b r a n e  być powinny na 
z g r o m a d z e n i a c h ,  noszono efę z zamiarem na
rzucenia komitetu wyborcom wedle etareg, trybu. 
Błędem taktycznym zwołujących było również po
minięcie przy zapraszaniu warstw drobnimieszczań- 
skich i robotniczych, które reforma wyborcza wy
kuwa na pierwszy pian akcyi politycznej. Błędy te 
były tak rażące, że nawet z łona zebranych osób, 
zaufanych mężów zaufania, poamosły się przeciw 
temu głosy protestu. S< kretarz magistratu p S z a y- 
n o ws k i ,  przestrzegł, „by nie przedsiębrać żadnej 
akcyi przed zwołaniem zgromadzenia wjDorców, Dr 
N i e ć  żądał skompletowania komitetu przez repre
zentantów mieszczan i robotników. Po dwugodzin
nej dyskusyi uznano w końcu, że komitet będzie 
tylko tymczasowym Delegatem do „Rady narodo
wej" wybrano burmistrza dra Jabłońskiego. Kwe
sty! kandyaata z okręgu miejskiego Kzebzów—Rop

czyce—Sędziszów nie poruszano, ucnoJzi joduatc za 
rzecz pewną, że Eksc. Jędrzejowicz będzie tym kan
dydatem, który zamiast ubiegać się o mandat e o- 
kręga wiejskiego, co byłoby właściwym sięga po 
mandat i  miasta,

Jan)St£W, 18 lutego.
W dosyć ciekawy sposób powstał tu komitet wy

borczy dla mandatu wiejsaiego. Książę Jerzy C z a r 
t o r y s k i  sam wybrał sobie mężów zaufania i urzą
dził dziś poufno posiedzenie zaproszonych przez sie
bie 35 chłopom, mieszczan, właścicieli dóbr, dzier
żawców, sług dworskich i żydów. Oni wybrali ko
mitet z 18 członków - dla akcyi wyborczej na po
wiaty sądowe Jarosław, Sieniawa i Pruchnik, i de
legatem powiatu do „Rady narodowej" wybran ks. 
Jerzego Czartoryskiego.

Prawda, jaka taktyka? oam książę mianuje mę
żów zauiania i komitet obszerniejszy, który znowu 
wybiera komitet ściślejszy bez prawa kooptacyl. 
Taki komitet nie może być ani przedstawicielom 
powiatu, ani jego ludności, lecz po prostu narzuca
niem tej ludności swej woli i zdania. Komitet ten 
stworzono po prostu dla niesympatycznej kandyda- 
daturj ks. Ponińskiego z Horyńca, który przybył 
do Jarosławia, zgłosił swą kandydaturo w staro 
stwie i jest pewnym poparcia rządu. Nazwisko k« 
Ponińskiego brzmi bardzo miło dla Rady narodo
wej i Koła polskiego, i na wypadek jeśliby ks. Po- 
niński został wybranym, na co się znowu łak bar
dzo nie zanosi, rzeeby należało, że się nie zmieni
ły ani czasy, ani ludzie.

Z miasta Jarosławua-Przeworska-Lancuta dotąd 
nie mamy żadnej poważnej kandydatury odpowia
dającej warunkom, jakiebyśmy wymagali od posła 
z miast Jest jakiś Kandydat, lecz go trzymają je
szcze w zanadrzu ojcowie miasta, bojąc się, aby 
go nie o płoszono, jeśliby zawcześnie wyfrunął. Sły
szymy tylko zdanie, że kandydata mamy i że się 
go nie powstydzimy.

Przemyśl, 17 Megc, 
Przemyśl — trzecie miasto galicyjskie — śpi 

snom błogosławionych podczas wielkiego ruchu przed
wyborczego w kraju Zamiast obywatelstwa tutej 
szegu, myśli 0 Przemyślu „Rada narodowa", której 
delegatem wybrano burmistrza Dolińskiego, Kandy
datów ma Przemyśl dotąa trzccn: były poseł p. Hu
go K r ó l i k o w s k i ,  wiceprezydent sądu, p. Ksa 
wery S p ł a w ofci, prezydent sądu, w polityce „ho
mo novus“, przechodzący wkrótce na emeryturę — 
w końcu przywódca socjalistów przemyskich adwo
kat dr Herman L i e b e r m a n .

Dotąd żaden z kandydatów nie wystąpił publi
cznie, a akcya całe prowadzoną jest cichc, w kół
kach, konwentyklowo. Byłoby wskazanym, postawić 
swego kandydata, który mógłby mieć wielkie szanse 
wyborn.

Sambor, 18 lutego,
Z inicyatywTy „Rady narodowej", zwanej u nas 

coraz częściej „zdradą naiudową", zwołał tutejszy 
burmistrz dr S t e n o r m a n ,  jako jej mąż zauiania, 
zgromadzenie przedwyborcze na dzień wczorajszy do

Relchenberg oświadcza, że wstąpi do Koła Polskie- 
g: i ninL/uJe w parlamencie międzynarodową 
akeyę dla żjMów-nędzarzy w Galicyj.

l resursy unedniaej.

sali „Sokoła". Na zgromadzenie przybyło kilkaset
osób ze wszystkich sier miaota. Przeważna część 
jednak przybyła, jak się później okazało, w nadziei 
zobaczenia ciekawego widowiska, a nie dla wzięcia 
istotnego udziału w pracy wyborczej. Dr Steuerman 
przedstawił obecnym powstanie „Rady narodowej", 
przyczcm świadumie, czy nieświadomie wprowadził 
w błąd obecnych twierdzeniem, ii  do ;,Rady naro
dowej" należy także ntronnictwo indowe, które, jal 
wiadomo, od udziału w Radzie zostało z góry wy
kluczone; zamilczał również di Steuerman o tern, 
iż polskie btronnictwo demokratyczne usunęło się
od udziału w „Radzie narodowej", mimo zaprosze
nia. Przemówienie dra Steuermana miało nt celu 
wmówić w nieuświadomionych wyDorców, iż „Rada 
narodowa" reprezentuje wszystkie stronnictwa na
rodowo polskie, a nie tylko stronnictwa, mające 
narwę konserwatywną lub poddające się dobrowol
nie pod komendę konserwy. — Zachowanie się ara 
Steaermana było tein dziwniejszeui, że on sam przed 
kilka laty Kandydował z Sambora do Sejmu, jako 
demokrata tak zwany skoncentrowani, a więc jako 
stanowczy przeciwnik rządów konserwatywnych. Fi
nale tej mowy było, iż obecni wyborcy mają wy
brać delegatów na jakiś zjazd „Rady narodowej", 
celem jej skompletowania.

Zgromadzenie wysłuchało tej mowy z zupełną a- 
patyą i tylko włościanin Jan Z i e m n i a k  zazna
czył, iż solidarność Koła polskiego, o której potrze 
bie mówił z naciskiem dr Steueman, jeBt wpraw
dzie pożądaną, ale pod warunkiem zachowania dla 
członków Kola większej niż dotychczas, wolności 
słowa.

Ostatecznie jednak z g r o m a d z e n i e  s końc zy
ło s i ę  na  Bi czem.  Kiedy zaproponowano wybór 
komitetu, pojawiły Bię rozmaite propozycja i listy 
kandydatów; postanowiono więc nad każdym kan
dydatem głosować z osobna przez podniesienie rąk 
Kiedy miano rozpocząć głosowanie, wielka część 
zebranych poczęła Hamuje wychodzić z sali, mó
wiąc, że jnż najwyższy czas pójść na obiad. Za 
chwilę połowa sali się opróżniła. Pozostali nie mo
gli się ugodzić na osoby kandydatów, powstała 
wrzawo, nie można było skonstatować większości, 
aż w końcu zgromadzenie rozeszło się, nic nie zdzia
ław szy.

Obecnie cieszy się poparciem ck. władz w Sam
borze narodowa demokracra i centrum ks. Stoialow 
skiego. Członkowie tych partyj jeżdżą bez prze
szkody pc wsiach i urządzają zebrania, przygotowu
jąc teren wyborczy. Obie te partye mają zresztą n 
nas jednych i tych samych przywódców, którzy u- 
ważają te partye za mniej więcej identyczne. Łkoro 
na zebraniu „Rady narodowej" we Lwowie powie
dział hr Stadnicki „My tu wszyscy jesteśmy de
mokratami", dlaczego nie mogliby być demoKrata- 
mi i nasi miejscowi politycy? Jest też wśród tu
tejszych urzędników znaczna ilość Kandydatów na 
posła; wysuwają nieśmiało swe kandydatury nawet 
urzędnicy starostwa. Kandydatury postępowej nie
stety nK ma dotychrzaB.

Drohobycz, 18 mtego.
Ruch przedwyborczy w całej pełni. Z miasta po- 

doono uszczęśliwić chce wyborców przyjęciem man
datu. dr Włodzimierz Ko z ł o we  ki Mówią także 
o kandydaturze dr W i t z a ,  adwokata z Sambora 
Sjoniści stawiają dr B r c n d e g o ,  rabina ze Sta
nisławowe, W powiatach wiejskich kandyduje so- 
syalista Semen W i t  y k i ksiądz ruski, Ja w  or
ski .  Mówią także o kandydaturze wydawcy „Sło
wa Polbkiego", ini. Wacława W o l s k i e g o

P, R e l c h e n b e r g ,  b. redaktor „Sprawiedli
wości- , która wychodziła w Krakowie, obecnie re
daktor miesięcznika „Die Gerrechtigkeit", wycho
dzącego w 1 1 iedniu, występuje ze swoją kandyda
turą do Rady państwa. Ostatni numer tego organu 
przynosi portret p. Reichenburga 1 apel do wybor
ców żydowskich, aby tv jednym z galicyjskich okrę
gów wyborczych, w których żyd prawdopodobnie 
będzie wybrany, postawione jego kand; daturę. P

W niedzielę odbyło się o godzinie 6 wieczorem 
wal nu zgromadzenie członków resnrsy urzędniczej 
w lokalu własnym w sali huteln Saskiego. Z dru
kowanego sprawozdania ■wydziału Towarzystwa za 
rok 1906 wyjmujemy następujące daty: Członków 
liczyło Towarzystwo w roku abiagłym blisko 600.

Zamknięcie rachunków za rok ubiegły wynosi 
w rozchodach 29.784 koron 38 halerzy, akąż sn- 
me w dochodach. — "Preliminarz na rok bieżący 
wynosi w dochodach i rozchodach kwotę 19 957 K. 
Wykaz oblotów w towarach oblicza zysk, osiągnię
ty ze sprzedaży townrów za kwotę koron i  0b5'28. 
Dział spożywczy w rokn ubiegłam przyniósł czyste
go zysku koron 795.14. Zysk, jaki osiągnęli człon
kowie przez zannpno asygnat resursy, oraz biletów 
abonamentowych, prócz powyższego czystego zysku, 
wynosi przy obrocie koron 27.887, kwotę 3.09460 
koron. Bilans majątku resursy wynosił z końcem 
ubiegłego roku w Btanie czynnym koron 19.816 11, 
w stanie zaś biernym kwotę. 2.996 24, tak, że czy
sty majątek resursy wynosił z końcem grudnia z, r. 
16.819'8? koron. — W sprawozdaniu znajduje się 
n»dto przegląd znbaw, koncertów, przeastawień a- 
matorskich i innych zebrań, urządzonych w roku 
ubiegłym, które przyniosły zysk w łącznej samie 
koron 342'77, oraz szczegółowe sprawozaanie ze 
stanu i obrotu kasowego biblioteki resursy urzędni
czej w roka ubiegłym. N„dto znajdaje się jeszcze 
w sprawozdaniu zdanie sprawy z czynności po
szczególnych komisyj w łonie wydziału utworzonych.

Zgiumadzenir przewodniczył prezes Towarzystwa, 
p. Edmund K l e m e n s i e w i c z ,  który w zagajeniu 
zaznaczył że ruk ubiegły był dla Towarzystwa ro
bieni przełomowym z powodu przeniesienia się re
sursy do nu we go, obszernugo lokalu. Obawy nie
których członków przed tem przesiedleniem się o- 
kazaiy się płonnemi, liczba bowiem członków wzro
sła w dwójnasób.

Po przyjęciu do wiadomości protokółu z ost„ 
tniego walnego zgromi,dz«nia, rozwinęła się ożywio
na dysknsya nad sprawozdaniem wydziału Towa
rzystwa. Imieniem grupy członków przedłożył rad
ca sądu H e r o l d  żądania w sprawie ogranicze
nia wynajmowania sali, w sprawie usunięcia poja
wiającego się dotąd dość czysto spóźniania gazel 
do czytelni, oraz w sprawie oDnizenia cen w bufe
cie. Następnie uchwalono wystosować gorące po
dziękowanie p. "Wiktoryi Jaworskiej za niestrudzo
ną pracę około prowadzenia działn spożywczego. 
W odpowiedz: na krytykę gospodarki ustępującego 
wydziału zabrał głos sekretarz resnrsy dr Weiner, 
oraz jej skarbnik p. Szymański, którzy wyjaśnili 
szczegółowo poruszan* przez interpelantów kwe- 
stye. Na wniosek prezosa komisji rewizyjnej p. W. 
Leitnera udzielono ustępującemu wydziałów abso- 
lutoryum, poczem w następnym punkcie porządku 
dziennego zabrał głos adw. dr Włodzimierz Lewi
cki, przedkładając w pięknem przemówienie szereg 
wniosków w sprawie stałego urządzania teatrów 
amatorskich, uregulowania zabaw dla młodzieży i 
w sprawie ograniczenia liczby zaproszeń dia gości 
na zabawach, które mają być wydawane tylKo za 
poręczeniem dwóch członków wydziału

Radca Bartoszewicz postawił szereg tyniosków 
w sprawie wynajęcia sali tylko sferom towarzyskim, 
odpowiadającym resursie urzędniczej, w sprawie 
zniesien ia szkoły tańców itd. Wnioski pp. dr Lewi
ckiego i rtJcy Eai toszewPza nagiodzono hneznemi 
oklaskami.

W sprawie zmiany statutu postawił wniosek p. 
Studziński aby komisja statutowa załatwiła tę 
sprawę w jak najkrótszym ezame, wniosek na ogra
niczenie na przyszłość liczby członków wyuziałn, 
oraz wniosek na ograniczenie wynajmu sali do ko
niecznej potrzeby finansowej. W sprawie bufetu 
pojawiły się trzy wnioski, mianowicie o wydzier
żawienie go prywatnemu przedsiębiorcy, c prowa
dzenie go we własnym zarządzie, t  reszcie o po
wierzenie go stałemn komitetowi pań .* grona człon
ków resursy. Wnioski te i 'raz z wnioskiem o we
zwanie wydziału do ścisłego przestrzegania Lezpła 
tnego wstępu członków na zebrania, koncern itp. 
urządzane przez wydział, odstąpione mającemn się 
wybrać wydziałowi.

Po załrtwieniu całego szereg„ innych, drobniej
szych wniosków nas.ąpiły ■“'ybory do prezydyum, 
w suład którego weszli dotychczasowy prezes re
sursy, re.ent i radca miejski p, Edmund K l e m e n 
s i e wi c z ,  jako prezes, zaś jaKO pierwszy wicepre
zes dyrektor magistrati krakowskiego p. "Włady
sław Gr odyńs Ki ,  jako drugi wiceprezes radca 
sądn krajowego p. Adolf R a c z y ń s k i .

Nastąpiły wybory trzydziestu członków wydziału, 
w skład którego weszli pp.: Arzt Władysław, Bu
lando Bronisław, di Bandrowskl Ernest, Barabasz 
Leonard, Bartoszewicz Kazimierz, Bittner Karol, 
dr Chmura Wincenty, Dawidowski Karol, Gajewski 
Edmund,dr Haimann Antoni, Hajdukiewica "Włady
sław, Hauser Ludwik, lasakowicz Antoni, Karpii ini 
Maryan, K atyński Adam, Kobylański Lr Ćwik. Ku 
mihuwski Teofil, dr JLewicki Włodzimieiz, Łobaczew- 
ski Tadeusz, Marciszewski Józef, Masłowsk* Teorii. 
Muller Józef, Niklas Stanisław, Olkiszewski Wło
dzimierz, dr Patkiewicz Władysław, Polman Stani
sław, Sulimirski Bolesław, Szymański Władysław, 
dr Weinei Stanisław, Winkler Wilhelm. Następnie 
wybrano komisję rewizyjną, w skład której weszli 
pp.: Feiei Jan, Kochmański Kazimierz i Leltner 
Władysław. Sąd honorowy pozostał w swym zeszłoro
cznym składzie; wchodzą więc do niego i na rok 
bieżący pD.: dr Petelenz Ignacy, dr achn»idei Ed 
ward i Teleśnickl Władysław.

Obrady walnego zgromadzenia przeciągnęły się 
do godz. 2 w nocy

Wtorek, 19 Lutego 1907 .

oiom? czy na ratunek i pomoc- pokrzywdzonym 
aia zn&jazrO grosza? Ohamość bezzwłoczna, wy
datną powszeenna. mimo ciężkich czasów, jest 
obowiązkiem polskim — czeka i liczy na nią 
zabór pruski. Zarząd główny „Związku pomocy 
narodowej" w Krakowie, ujmuje w ręce tę spra
wę i otwiera skiadki.

Kraków, dnia 16 lutego 1907 r
Zarząd główny „Związku pomocy narodowej- 

w Krakowie: Piezes: dr Julian Gertler. wice 
prezesi: di Maryan Stępowski i Zofia Kaniowa. 
Ozłonicowib zarządu Marya Dubiecka, Jan  Grzy- 
wińsL Władysława Babicntowna, prof. di Hen
ryk Jordan, prof. dr its. Włady&aw Knapinski, 
Zofia Lutosławska, Stefan Natanson, Lacyan 
Rydel, Witold Staniszkis, Alina Świderska. Ra
da nadzorcza: Helena Brzezińska, ks. han Jn- 
łian Drbhojowskł, dr Ja n  Dudziński, dr August 
Sokołowski.

Składk zbierają redahoye pism; można je 
nadsyłać na ręce prezesa, dra Juliana Gertlera, 
adwoKata w Krakowie, ul. Floryańska 1. 31.

Uroczystość jubileuszu Elizy CpzeszKOwej od
będzie się w Krakowie nieodwołalnie w dniach ud 
9— 11  marca b. r. z następującem programem . 1) 
w sobotę dnia 9 marca przedstawienie „Hardych 
dusz" w teatrze miejskim wraz ze złożeniem wieńca 
przez komitet przy biuście jubilatki, dłnga T Bło-
tniekiego; 2) d. 10 marce przedstawienie „Meira

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 lutego.

‘Sto tysięcy dzieci polskich stawia w walce 
z uciskiem pruskim bohaterski onói w obronie 
przyrodzonych, najświętszych praw, rodzice na
rażeni na wszelkie prześladowania, nie cofają 
się przed żadną ofiarą, duchowieństwo polskie, 
wleczone przed sądy za to, że wierne zasadzie 
Kościoła, staje na czele ludu w tych zapasach, 
dziennikarstwo, podtrzymujące ducha narodowe
go, wycieńczone grzywnami oto stan społeczeń
stwa naszego pod zaborem pruskim. Września — 
w porównaniu z tem, co się dzisiaj dzieje — 
drobny epizod w tym śmiertelnym boju, wywo
łała serdeczny oddźwięk, a składki na pomoc 
dla ofiar wrzesińskich m zeszły wszelkie oczeki
wania. I  czy teraz Galieya nie poda ręki bra-

Ezofowicza" w teatrze luuowym; 3) dn, 11 mana 
w poniedziałek wspaniały rant z kantatą "W. J. Że 
leńsklego, wygłoszeniem wiersz:, J. Kasprowicza, 
przedstawieniem komedyjki Orzeszkowej „Pohociło 
się", koncertem symfonicznym Harmonii i t  d.; 4) 
z Końcem b. m. ukaże się na półkach księgaisKich 
wyaanij jubileuszowe pracy dra T. Grabówokiogo 
o Elizie Orzeszkowej, które po bardzo niskich ce
nach sprzedawać się będzie na dochód ogólnego fun
duszu jnnilenszowego (l poisKie .eminarynm naucz, 
w Waiszawie imienia jubilatki;; 5) takż< w szko
łach miejskich wydziałowych pozwuiiła Rada szkolna 
urządzać uroczystości jubilcuozowe. I  już w d. 30 
stycznia oaoył się w szkole wydziałowej żeńskiej 
ces. Elżbiety „poranek" z bardzo urozmaiconym pro
gramem, na który złożyły się . a) słowc wstępne, 
wypowiedziane przez dyrestorkę zakładu, b) Kantata 
na 2 głosy odśpiewane przez chór nczenic 4 kias. 
wydz. c) odczyt o jubilatce, wygłoszony przez La- 
nczycieikę języka polskiego, dj dcklamacye nczenic 
z „Gedelego" i „Moenegc Samsona" Orzeszkowej,
e) Wieniec polski, śpiew chóra nczenic J kl. wj dz.,
f) wiersz ku czci jubilatki, napisany przez p. A. 
Banćrowską, a odaeklamowany przez ncz. klasy TT 
wydz., g) śpiew solowy ncz. ii. HI wydz., h) de
klamacja z ustępu z „Ad astra" Orzeszkowej, i) 
jako zaaończcnie śpiew pieśni okolicznościowej; 6) 
wreszcie wydział komitetu uprasza wszystkich, któ
rzy dotifd arkuszy adresowych z listami wkładek 
nie zwrócili jeszcze, aby uczynić to zechcieli naj
później do d. 5 marca b. r.

Sprawy miejskie. - Komitet gazowo-eientryczny 
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wi
ceprezydenta miasta p. Chylińskiego Komitet za
twierdził ofertę na dostawę węglt dla elektrowni 
miejskiej, a po załatwienm kilku spraw bieżących, 
przyjął dc wiaaomości korzystne dla gminy orzecze
nie trybunałn administra ,jneye w uprawie wymia
ru podatku zarobkowego gazowni na trzy lata.

Odnośnie do tej sprawy dowiadujemy się, że przed 
kilku dniami zapadło ciekawe i w swych siatkach 
nietylko dla gminy miasta Kranowa rle dla wszy
stkich przedsiębiorstw gminnych w Anstryi ważne 
orzeczenie trybunałn administracyjnego Mianowicie 
gmina miasta Krakowa wniosła swego czasn 3 za
żalenia przeciwko dodatkowemu wymiarowi podatku 
zarobkowego z gazowni miejskiej za mta 1899, 
1901 i 1902, ponieważ przy wymiarze nie uznano 
odsetek od pożyczki, ze c'ągniętej ceien. naoycia ga
zowni nat własność za potrącała^ i i powoda nie
uwzględnienia przedłożonego przez gazownię miej
sku kinezą de wyliczenia podlegającej i niepodlego- 
jącej opodatkowania części zyska gazowni.

Trybunał administracyjny, przed którym gminę 
miasta Krakowa zastępował adwokat dr Binder z 
Wiećnia, z n i ó 1 ł orzeczenie dyrekcyi skarbowej 
jako sprzeczne z ustawą i z powodu wudllwości 
postępowania, ponieważ odsetKi od pożyczek, zacią
gniętych prze: 1 min na cele przeasięDiomw gmin* 
nych — o iie po myśl< § 94 lit. c ust pod. niei 
są zabezpieczone w jednej z podanych tamże ta 
ksatywnio lorm — nie podlegają opodatkowania: 
w nieuwzględni >nlu zaś klncza dopatrzył się trybu
nał wadliwości postępowania.

Sprawy węglowe w Kirnowie. Nareszcie, gdy 
sima ma się ku końcowi, guj mrozy ustały i gdy 
popyt za węglem nie jest tak szamnym jak w abie- 
głych tygodni„ch. miejski sKład węgla poczynił tak 
znaczne zapasy, że wystarczą one na resztę zimy, 
choćby mróz jeszcze się puwtórzyi Przeaewszy- 
stkiem należy się wdzięczność tutejszej komendzie 
korpusu, oraz szeiowi lntenuantnyy krakowskiej p. 
Konecznemu za poparcie u mmiscersiwa wojny 
prośby gminy m. Krakowa, w skutek które; min: 
sterstw o odstąpiło gm inie z zapasów wojskowych 
w Płaszowie 50 wagonów węgla.

Oprócz tego miejski skład węgla rozporządza 
obecnie 3 wagonami węgla dziennie, odstąpionymi 
przez dyrekcyę kolei, oraz zakontraktował zna
czniejszą ilość węgla wprost w kopalni sierszeń- 
skiej.

"Węgle miejskie rozwożone jest obecnie przez "a- 
ły dzień 25 furmankami po mieście, oprócz tegu 
na miejsca w składzie setki iudz* ubogich Zakopu
je węgiel, następnie przewożony do mieszaań na 
małych saneczkach, inb przenoszony na plecach w 
workach. 3

Jak strasznie wyzyskiwali położehie w ostatnich 
dniach właściciele prywatnych składów z węglęm, 
świadczy fakl, żę jeden ze spekulantów węglowych 
kazał sobie płacie po 3  korony za cetnar.

Dia uboższej żydowsaiej ludności Kazimierz! o- 
zyskała tutejsza izraeheka Rad* wyznaniowi dar 
4 wagonów węgla z konalnl braci Gnttm-nów. :

Dyrekcya Towarzystw? przyjacló* sztuic pię
knych w Krakowie zamierza do oboi iąznjącego 0- 
b cnie statutu wprowadzi i kilka zm>„n, które przed
stawi do uchwalenia na ogólnenr zgromadzeniu człon
ków, zwołanem na dzień 3 marca b. r.

Odczyt. We środę 20 b. m. o godzinie 5 odbę
dzie się w auli Collegil novi odczyt prof. dra G r a- 
b o w s k i e g o p. t. „Etyka Nietzschego w fiwietie 
filozofii przyrody". Dochód przezncczon; na pobie
ranie sprawy polskiej nt. kresach zachodnich. Bi
lety sprzedaje księgarnia p- Krzyżanowskiego

Z tetru miejskiego, Repertua’ tygodniowy uległ 
częściowej zmianie, spowodowanej wyjazdem p. Zel
werowicza. We środę, zamiast „Wesołych kobiet" 
danem będzie arcydzieło Moliera ,Amfitryo", który 
jnż przez szereg wieczorów w bieżącym sezonie 
wypełniał teatr. — Z powodów, przytoczonych po
wyżej, odłożono też pierwozy występ pani Przy-

byłkc do piątku. We czwartek zas odegrają artyści 
dramat Ibsena p. Ł.: „Rycerz: północyJ jk ras 
dziewiąty.

Z sali koncertowej. P. Tybergowa, której kon
cert odbędzie się w najbliższy piątek, jest pianist
ką , cieszącą się wielkiem powodzeniem nr ©Ltra 
dach koncertowych w Wiedniu. U nas zdobyła jnż 
sobie nzranie sfer muzycznych. — Towarzysz jej, 
wyborny wiolonczelista p. Villem Villek, używa słc 
wy dzietnego artysty i jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli mistrza wiolonczeli, ~

Testament bł. p. Arnolda Rapopurtu. Onegdaj
otwarto w Wiedniu testament zm orłegc posła dra 
Arn >lda łcapoporta. Między innemi zapisami znalezio
no zapis 400.000 kuron na ubcgich izraelitów całej 
Galicyi. Spusób użycia tego zapisn obmyśli spe- 
eyalny komitet — z prań em kooptucyi w gro
no którego wejdzie, oook członków rodziny zmar
łego reprezentant Radv wyznaniowej izraelickiej 
z Krakowa. e

W sprawie katastrofy kolujowej w Stommie
otrzymujemy następujące uwagi ->

Przy każdej katastrof:e szukamy winnego nie
szczęścia, a zwłaszcza czynią to wiauze przełożone, 
w których zakresie uziałania z a jd z ie  nieszczęśliwy 
wypadek. Nie wskazując winnego, bo setki przy
padkowych OKOiiczności mogły wywołać słotwińską 
katastrofę. - opiszę iakt, którego byłem świadkiem.

Przed Yii&u miesiącan, wyjechałem pociągiem z 
Krakowa o godz. 3 m. 15, t  j. tym, któ.y w Sło- 
twinie siał się przyczyną kaiasirafy. Dojeżdżając 
do dworca w Podgórzu usłyszałem denerwujący 
świst lokomotywy, t. j. sygnał La zatrzymanie (brem- 
zowanie) pociągu. Mimo tego swistu pociąg przeje
chał poz: budynek stacyjny i gdyby wtedy w sta 
cyi za budynkiem była jafca przeszkoda, musiałby 
zajść wypadek. Gdy pociąg wreszcia stanął, ziryto
wany maszynista krzyczą* na konduktorów, dlacze 
go pociągu nie uauioją, a bliżej stojący konduktor
odrzekł mu: Hamulce nie funkcjonują — naucz
się uan lepiej jeździć".

W stacji w Bierzanowie pociąg ów etanął przed 
sam:,m dworcem, jednak może na odległość jedne
go kilometra jecuai już tak wolno, że najmniejsza 
siła mogła go zatrzymać.

Aby to zrozumibć, trzeb* wiedzieć, że pociąg teu 
prowadziła stara maszyna, bez „yacnnm", nie mo
gąca stanąć w tem miejscu, gdzie chce maszynista, 
jeżeli pociąg jest w jakim takim rucLu. Pociąg ten 
w Słoiwuue musiał ruszyć z przed budynku stacyj
nego, aby zrooić przejście dla podróżnych. Ruszył 
i w danej chwili maszyniści obn pociągów widzieli 
śmierć przed sobą, obaj czynili, co mogli. Maszyni
sta krakowskieg: pociągu, mając maszynę bez „va- 
cuum", zrobił niewiele, bo nie mógł więcej zrobić; 
maszynista lwowskiego pociągu dał contrparę, star
gał pociąg, ale "ratował życie podróżnych. "W nie
dzielę, następuego dnia po katastrofie, jechałem 
z Krakowa tym samym pociągiem, który znów ma
szynka bez „racnnm" prowadziła, dwóch atoli ken- 
dakturów, pod wrażeniem chwili, ostro pociąg ha
mowało Katastrofie słotwińskiuj winien jest system 
oszczędnościowy, który do pociągów osobowych każe 
używać mass/n, dla których miejsce między rupie
ciami Gdyby maszynista ki akowskiego puciągu miał 
był „yacnnm", nieszczęścia nie Dyłoby może wcale, 
albo byłoby minimalne. Dr A- Wds<o

Szkarlatyna W Budzynie, pod Liszkami, zmarło 
onegdaj dwoje dzieci jednego z gospodarz tak na
gle, z taż podejrzanym przebiegiem choroby, że 
zachodziło pudejrzenie otrncia. Wysłana na miejsce 
komisya eadowo-lekarska a Krakowa, stwierdziła 
przypadek nader gwałtownej szkarlatyny Jak się 
dowiadujemy, w okolicy Lisze! było w ostatnich 
tygodniach kilkanaście śmiertelnych wynadków tej 
groźnej choroby, btarostwo krakowskie zarządzho 
w OKolicach, gdzie sroźy się szkarlatyn:, potrzebne 
iiOdki ostroinuści.

Śmiertelna bojka. Onegdaj w Ealieach pod Kra
kowem zaszła krwawa bojka, z wynikiem śmiertel
nym. Mianowicie w karczmie Bugackiego odbywało 
się wesele, podczad którego między biesiadnikami 
powstała sprzeczka, później bójka wśród której pa
robek Zarębski, rchnął nożem w bok gospodarz: 
Pawła Bale, tak groźnie, 20 ten wybiegłszy na 
dwór przei karczmę, wkrótce 2 upływu k^wi iy ■ 
cie zakończył. Zabójcę aresztowano. Śleuztwe pro
wadzi sędzia, dr "Wł Kisiel.

Z  k r a j  u  w

Z ruchu oświatowego wśród włościan. Piszą
na: z Brodów p. Kalwarya:

W niedzielę 17 b. m. odbyły się tu w  bok, e 
wobec licznie zgromadzonych włościan dwa odcąy- 
ty p t :  „Ruch oświatowy wśród ludn polskiego 
3 zaborów" i „O prawach obywateiskicn1'. Prele
gent, delegat Koła T. S L  im. Kościuszki, p. M. 
Gołąo z Krakowa, w dwugodzinnej mowie przed
stawił zgromadzonym obraz ruchn odrodzeniowego, 
jaki wgarnął indylerentne masy luau zwłaszcz, w 
zaborze rosyjskim i a u s try a e k im , a nawiązując de 
tegu zajęcia się Indu sprawom, publicznemi, wjja 
śnił, na czem polegają prawa 'obywatelszie, » ile 
one zabezpieczają wolność osobistą obywatela i je
go udzia! w zarządzi: państwa.

Tarnów, 18 lutego. (Z ery walnych zgromadzeń 
Poiar Festyn na lodzie.) Walne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli i 
nanczyeielek szKÓł indowych pospolitych I wydzia
łowych w Tarnowie odbyio się przeć kilku dniami 
w salf Rady miejskiej. Ustępującemu Wydziałowi 
udzielono atsolutorynm, poczem dokonano nowych 
wyborów zarządu, w układ którego weszli, Józef 
Maieta (prezes), Walerya Wójcikowa (zast. prazesa), 
Jan Orzechowski (sekretarz), Teofil Górski (skarb
nik), Emilia Kostelecka 1 Jan IwaiisKi; Zoha Mi
chalska zas i Karolina Gallasówna , jako zastępcy 
członków wydziału. — Ze snrawozdania przedłożo
nego walnemu zgromadzeniu widocznym jest rozwój 
Towarzystwa, które swym człon tom bardzo ezęst-o 
ptzychoazi z pomucą, udzielając im „cfiwilóweh", 
czyli krótkoterminowych pozyczok na 2*/,. Funaus^ 
obrotowy Towarzystwa wynosi 1.113 koron, fun
dusz zelazny 787 koron. Członków liczy Towarzv- 
stwo 68

-Na zgromadzeLin tarnowsKiegO Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych wybrano ponownie pre
zesem dyrektora dra Leńka, radcę szkolnego Kabu
rę wiceprezesem Do w 'działu weszli: dyrautor se- 
in mary cm Parasiewicz, Trybowski (skarbnik), Zych 
(sekretarz), Arvay i Morawiecki. —  Po wyborach 
p. Habura odczytał rozprawę obŁ.mUjącą „"Wspom
nienie pośmiertne o śp. Bronisławie Trzaskowskim", 
napisana z wielkim pietyzmem dla zmarłego codo- 
poga, który więkBzą cześć życia spędził nt tarnoT- 
skiej ziemi. ’

Ponieważ pierwsze walne zesranie Towarzystwa 
oświaty ludowej nie odbyło się z powodu braku 
Kompletu, zwołano onegdaj drogie walne zgroma 
azenie bez w z g lęd u  na komplet. Zebrało się kilku 
nastn członków. Prezesem wybrane ks, dr? K arm

l LAOTE l Ci «IAC. K o n i a k i  t e j  m a r k i s ą  j i a j l e -  
p s z e  i  n a j t a ń s z e .  W s z ę d z ie  d o  
n a b y c ia . — G e n e r a in y  g k ła d

Dr Nieć, FranM ć l Pnuicić f i
Hraków, Eyaek 2. u
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Szczeklika, zastępcą dyrektora Parasiewicza. Do 
wydziału weszli: ks. Wątórek, Czajkowski, prof. 
Sikora, Doieżan, ks Pałka i ks. Dmian. Na za
stępców wybrano Szabłowskiego oraz panie Bro- 
szównę i Obodacką. Do aomisyi kontrolującej nale
żą: ks. kanonik Beraacki, ko Dymnicki i p. Roz- 
say. — Przy aońcu omawiano stosunek Towarzy
stwa oświaty ludowej do Towarzystwa ozkoły ludo
wej. Towarzystwo oświaty ludowej dl;, dobra spra
wy powinno się ziać z Towarzystwem szkoły Judo 
w«j. Nic potrzeba wcale dowodzić, że oświata na 
śem tylko zyskać może.

W realności p. Gregorka przy nłicy Nowodą- 
browskiej wybuchł pożar, który zniszczył całą real
ność. Pizyezyna pożaru nieznana.

Wczoraj odbył się na loJzie w ogrodzie miej
skim festyn. Fodczas festynu przygrywała muzyka 
57 pułku p. Oświetlenie było tak skąpo, że z tru
dem można było rozFozuać i wyróżnić kostyumy.

Podejrzane „bomby". Piszą nam z J a r o s ł a 
wia;  We czwartek 14 b. m. obiegła miasto wieść, 
ze w wozie kolejowy m naładowanym wcgem, a prze
znaczonym do Jarosławia w Ttosyi, znaleziono dwie 
skrzynki dynamitu i gotowe bomby. Istotnie pod 
warstwą węgla odsuniętego spoczywały skrzynki 
i blaszane puszki w kształcie flaszek. Naczolnik 
8 tacyi zatelegrafował o odkryciu do dyrckcyi kolei, 
zawiadomiono starostwo i władze bezpieczeństwa. 
Z zachowaniem wszelkich możliwych ostrożności 
wyjęto i przeniesiono brzemienne niebezpieczeństwem 
wj buchu przedmioty i chemik sprowadzony doko
naj otwarcia. Po odjęciu wieka z paczek, znale- 
adono w nich narzędzia górnicze, a we flaszkami 
znaj lował się tlen, flaozek takich bowiem używają 
górnicy do oadecnania w większych głębokościach 
kopalni Drut telegraficzny odwołał dynamit i bom
by, niezawodnie bowiem górnicy przy ładowaniu 
węgła, przez nieuwagę, lnb robiąc sobie psikusa, 
wsadzili w wagon te przedmioty. _ _

Ze świata.
Z Warszawy
— r’unkcyonaryuBze wydziału ochrony jak pi

sze „Warsz. Dniiirn.", wykryli organizację uczest
ników zamachów na 8tacye kolei nadwiślańskich, 
dokonanych w ostatnich czasach w obrębie gub. 
siedleckiej i lubelskiej. Zebrano dowody obciążają
ce około 20 osób, które aresztowane. -

Prócz tego onegdaj w Siedlcach wykryto mie
szkanie konspiracyjne, w którem znaieziono 2 bom
by gotowe, przeszło 20 rewolwerów i dynamit.

— Z fortu „AiekFieja", gazie znajduje się część 
więźniów politycznych, trzech więźniów zbiegło.

— Buch wyborczy rozwija się gorączkowo. Lo
kale wyborcze otoczone poticyą. Udział głosujących 
•oraz większy

Z Łodzi.
— £ powodu opornego stanowisk! lokaut" fa

brykantów, wpływowi luazie i ducLowieństwo sta
rają się ukłonić 80 robotników z fabryki 1, K. Po
znańskiego do dobrowolnego ustąpienia i umożli
wienia tym sposobem powrotu do pracy innym, fio- 
kowan a te idą baruzo opornie. Dotychczas zgo
dziło sie zaledwie 26, Beszta odrzuca warunek 
twego ustąpienia.

— Wczoraj zastrzelono tu na ulicy FŁchmi 
atrzr kozaków, Arkowa. Sprawca zbiegł.

— Oddano poa sąd połowy zabójcę strażnika 
liemBkiego Grjgiera, niejakiego Aaolfa Heinricha, 
W którym żona zabitego poznała sprawcę zabój
stwa.

Nowa ofiara mściwości pruskiej. Dzienniki po 
snańskie donoszą, że syna kupca p, Basińskiego 
% Jarocina w Poznańskiem, uczęszczającego do gim 
wazyum w Lesznie, wydalono dlatego, że rodzeń- 
atwu jego nie uczy się religii po niemiecku W szkole 
jarocińskiej.

Katastrofa kolejowa w Nowym Jorku. Straszna 
katastrofa wydarzyła się w sobotę wieczorem na 
kolei miejskiej w Nowym Jorku, a mianowicie na 
linii „Newyora Central itailroad". Pociąg elektry
czny, który o godzinie 6 minut 25 wieczorem opu
ścił stację centralna i ekłauał się z 6 wagonów, 
wyskoczył z szyn i spadł a wiaduktu na ulicę Na 
maszynie powstał natychmiast pożar który groził 
objęciem rozbitych u agonów Katastrofa mogła była 
przybrać jeszcze większe rozmiary, gdyż pod szcząt
kami u agonów znajdowali się podróżni Na czczę 
icie przybyła na czas straż ugrnowa, która zapo
biegła pożarowi wagonów Rót nocześnie lekarze 
nieśli pomoc rannym. Pociągiem jechały przeważnie 
kobiety, które wracały- z wieczorku teatralnego 
m miasta na przedmieście Whitepl&ins. Zwłoki za
bitych były tak ponaleczon., że niepoaoDna było 
■twierdzić Ich tożsamości a oddział ratunkowy nie 
próbował nawet rozrzuconych członków układać 
przy właściwych zwłokach było to Dowiem niemo- 
tłiwem. Ci, którzy po Birasznej katastrofle mogli 
■kładać zeznanie, stwierdzili, że pociąg pornszał 
się z : iiebywał izyi kością, co musiało spowodować 
Jogo wykolejenie się. Natomiasi maszynista, który 
*ost»ł uwięziony, twierdzi, że pociąg miał szybkość 
70 mii na godzinę, co się zgadza z przepisami. 
Według jego zeznań, wyskoył z szyn ostatni wóz, 
* gdy maszynista sp istrzegł to, natychmiast zaha
mował wozy i otworzył sskrzyn.ę. zawierającą pia
sek. Wedle innej wersyi, przewróciły się cztery 
wagony, w których było 150 podróżnych i wagony 
te wlokła maszyna jeszcze przez 30C metrów. Ko
rzystając z ciemności, rzueili się na ofiary kata
strofy złodzieje, okraadając nawet zwłoki. Policya 
rozpędziła icb, ale azyny, naładowane elektryczno
ścią, opóźniły akcyS tatunkową.

We „zwurtok: . »y„er,.f‘ pół„ooy“.
W piątek- „Caadida" (pierwszj występ j  Maryi Przy 

byiko)
7 kalendarza We środę 20 lutego: Leona b. w. i Ze

nobii; we czwartak 21 lutego: Fortunata *n. i Eleonory 
pannj; w piątek 22 lutego Włócz, i Gir., K-tedri śu 
Piotra.

Wschód Słońca 20 lutego o godcinie 6 min. 43, zachód 
o godz. 5 mm. 4; długość dnia godzin 10 minut £1.

2 kranowi.juego ooserwatoryu^i. Dni« 18 lutego termo
metr doszedł od — 0'3 do ą- 1'2 C.; — barometr 
podnosił się, w nocy opadał.

Dnia 1& lutego o godzinie 7 lano Btan oarometru 738-7 
mm., termometru -f >8 O,; wiatr zacnoom. "  ----

E ,  G a b z - y e l s k a , K r z y s z t o f o m  y, 
H r a k o  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką łub na spłaty nawet 
dwadziestomiesiączne. Instrumenty użyty ane od 
cen najniższych.

Z dstrdziŁ y fe ć M K i.

bok5 miałyby po 600 metrów. Dalej wykazują re
gestry „Lloyda", że marynarka handlowa w roku 
1906 miała w owej liczbio udział pod postacią 
1836 okiętów o pojemności 2,919.763 ton; za ma
rynarkę handlową wypuda 148 okrętów o pojemno
ści 362.972 ton. Wynika z przytoczonych liczb, że 
przeciętny okręt hardiowy z r 1906 posiada 1600 
ton.

Go do maijnarki handlowej to z wykazywaniu 
3 milionów ton, zDudowanyeb w roku 1906 okrę
tów, yrzepać a na Anglię lwia część, a mianowicie 
l -8 miliona ton. Na drugim miejscu stoją Stany 
Zjednoczone z małą stosunkowo liczbą ton 441000. 
Niemcy zajmują trzecie miejsce z liczbą 318.000 
ton, -— Dalej wymienić należy po kolei Bolandyę 
(66.000 ton), Norwegię (30.000), Japonię (42.00C). 
Siódme dopiero miejsce zajmuje Francja z liczną 
36.000 ton. Jeszcze w roku 1902 zajmowała Fran
cja czwarto miejsce. W budowaniu okiętów wojen
nych po Anglii zajmują Niemcy pierwsze miejsce. 
W r. 1906 zbudowano w Niemczech 25 okrętów.

Ze stowaurzrszeik.
Stowarzyszenie kandydatów adwokackich We

Modę 20 h m odbędzie się pogadanka na temat 
praktycznego przypadku s> § 1120 u. C.; referat 
objął p. adw. dr Ignacy Lauer. Początek o godz 
7 wieczór. o

Zebranie celem utworzenia stowarzyszenia po
mocników gastronomicznych na podstawie nowej u- 
■tawy przemysłowej odbędzie się dnia 20 b- m. o 
godzinie 4 pe południu w magistracie (dom Lari- 
schaj.

Omyłka druku. W sprawozdaniu z d e p u t a c y i  
n a u c z y c i e l i  u m a r s z a ł k a ,  zamiesz^zonem 
w rannym numerze, zaszły dwa błędy. Mianowicie 
W deputacyi obok innych wzięła idział nauczyciel
ka pani R u d n i c k a  (a nie Rudnicki, jak mylnie 
wydrukowano), a orezop Stowarzyszenia nauczycieli 
p, Nowak w mowie swój do marszałka, przeciw 
projektowi "Wydziału krajowi go, z«zn»czył, że pro
jekt ten krzywdzi także n a u c z y c i e l k i ,  co w 
sprawozdaniu zostało ominięte

Składki. Dla Tow. -Szkoły ludowej" złożył Józef Hai
ti 21* F
‘ hepirtoar teatru miejskiego.

W środę: .Amfitryo".

(omierć Scrpollcta. — Jego wynaiazH — Przedwczesna 
śmierć. — Rozwój marynarki światowej. — Budowa okrę- 

tów w r. 1906.) ■
W Paryżu umarł jeden •/. najgenialniejszych te

chników francuskich, Leon Serpollet, o którego śmier
ci doniósł telegram, umieszczony we wtorko\/ym nu
merze porannym „Nowej Reformy". Patrząc na sze
reg wynalazków, przez niego dokonanych, nie cliee 
się wierzyć, żo zmarły liczył dopiero 48 lat życia, 
l.eon Serpolłct urcJził się d. 4 października 1858 
roku w Culoz, miejscowości położonej w górach Jn 
rajskich. Był równie pięknym, jak zdolnym, żądnym 
nauki i posiadającym bujną wyobraźnię młodzień
cem. Fantazya jest zarówno darem poetów jak i 
wynalazców, Serpollet był jednym i drugim łloże 
byłby został wielkim poetą, gdyby nie był wielkim 
wynalazcą. Pracował z równą nwagą :iad swojemi 
sonetami, jak nad planem now ego motoru. Jako 
cnłopak marzył o tem, ażeby ze swoją siostrzyczką 
Martą mógł pojechać do 6wej ciotki w Roehefort 
wozem, któryby posiadał skrzydła

Spełnił się jego sen dziecięcy w późniejszych la
tach. Gdy -Leon Serpollet siedział jesztze na ławie 
ozkolnej zakładu naukowego Sainte Barbe w l  aryżu 
i w 17 roku życia otrzymał pierwszą nagrodę ł ma
tematyki, koledzy jego szeptali: ,To jest wynalaz
ca". RjcuCZy wiście już wtedy odkrył zasadę tak zwa
nego rurowego kotła kapilarnego do natychmiasto
wego wytwarzania pary, co było punktem wyjścia 
wszystkich jego wynalazków. Bawiąc na wakacjach 
w domu rodzicielskim, wybudował sobie oryginalny 
wózek z drzewa, rodzaj welocypedu, ns którym jeź
dził po górzystych drogach Jury.

Przed 2’ł laty osiadł Sorpollet w Paryżu. Był to 
czas początkowych prac nad budową automobilów. 
Serpollet urządził sobie pracownię przy ulicy Cloy 
na przedmieściu Montmartro i oddał się wprowa
dzeniu w życie sw o ic h  pomostów. Na polu automo
bilów był propagatorem pary, gdyż ani o benzynie, 
ani o elektryczności nie myślano wtedy. Pierwszym 
samochodem, zbudowanym przez Serpollcta w roku 
1888 był trycykl parowy z jednoeylindrowym mo
torem i „patem koksowym. Serpoilet zrobił na tym 
trycyklu drogę z Paryża do Sain-Germain i nnpo- 
wrót, przyczem bez trudności jechał na stromą górę 
Monimartre. Ale dopiero w r. 1891 policya pozwo
liła na wolną jazdę tym wehikułem po ulicach Pa- 
ryża.

Motory SerpoJletu zyskały nobie rychło prawo oby
watelstwa w całym świacie. Wynalazca pracował 
nieustannie nad ich ulepszemem, a lata owe były 
dla niego latami ciężkiej próby. Serpollet był czło
wiekiem genialnym, alu miał to nieszczęście, -że czę
sto wcale nie zbierał owoców ze swoich wynalaz
ków. Dopiero gdy angielski przemysłowiec górniczy 
Gardner wuzedł z nim do spółki, Serpollet urząoził 
w Paryżu wielką fabrykę parowych automobilów, 
któro pod nazwą „Gardner Serpollet" zyskały sobie 
ogromne wzięcie. Później automobile te zostały wy
parte przez automobile benzynowe, a Gardner, stra
ciwszy na Bpekulacyacn kopalnianych majątek, wy
cofał się ze spółki. Miejsce Gardnera zajął francu
ski przemysłowiec Darracą, a Serpollet zaczął pra
cować nad budową automobilów ciężarowych i omni- 
bnsowycli Nad brzegiem Sekwanny pows*ały ogromne 
zabudowania fabryczne, w których miano wyrabiać 
rocznie loOO automobilów, co przedstawia luczny 
obrót n« sumę 25 milionów franków.

Miało wreszcie nadejść dla óerpolleta żniwo po 
latach wyczerpującej pracy, żniwo zasłużone w ca
lem tego słowa znaczeniu, Niestety straszna cho
roba raka położyła kres życiu wynalazcy, któiego 
organizm i tak jnż był wyniszczony gorączkową 
pracą. W liście do przyjaciela wyraził obawę, że 
nowa fabryka, mimo swych wielkich rozmiarów, bę
dzie za małą, ale zawistny los nie dał mu przestą
pić proga tej fabryki. — Jeżeli nie miał szczęścia 
w zawodowej działalności, to żuto przynajmniej za
żywał go w rodzinie u Doku swej żony, która mu 
dała nwie piękne córeczki. Jako twórczy umysi ma 
zapewnioną kartę w dziejach produkcji technicznej.

Z działalnoścf Serpolleta widzimy, iak gorączko
wo pracują technicy nad udoskonaleniem ruchu na 
lądzie. To samo powiedzieć można o ruchu komu
nikacyjnym na morzu. Ubiegły rok na polu budowy 
okrętów wykazuje wzmożoną czynność. Dowodem są 
rbjestry londyńskiego „Lloyda", zawierające spis 
wszystkich okrętów na iwiecie, począwszy od 100 
ton pojemności. Ażeby ułatwić pogląd porównawczy 
na tę bprawę, najlepiej będzie działalność poszczo- 
gólnych państw w rozmaitych latach wyrażać zapo- 
mocą liczby ton. W tych wypadkach ma to nut dwo
jakie znaczenie. Najpierw wyraża ile ton wody każ 
dy okręt swoim kadłubem wypiera. Jeżeli mamy na 
przykład mały okręt, o pojemności 100 ton (depla- 
cement), to wiemy, że taki statek wypiera Bobą 
100 tón wody, a ponieważ 1 lonna wody (1000 
kilogaamów) przedstawia wagę 1 metra sześciennego 
wody, więc okręt o 100 tonach pojemności wypiera 
sobą 100 metrów sześciennych wody. W ton spo
sób możemy sobie uprzytomnić wielkość takiego 
okrętu, że mianowicie zanurza się na 2 metry w wo
dę, ma przeciętnie 3 mitry szerokości, a 16 metrów 
długości.

Wedle znanego prawa Arcliimedesa pływające 
ciało waży tyle, ile wyparta przez nie woda, wie
my więc, że okręt o 100 tonach pojemności, waży 
równie 100 ton. Nie należy ton pojemności mięszać 
z tonnami regestrowemi, które podają jakiej wagi 
ładunek może pewien okręt zabrać wedle obowią
zującymi przepGów. Liczby, któro podamy w dal
szym ciągu, są liczbami ton pojemności przy nor
malnym ładunku, zawierają więc pojemność i wagę 
ładunku.

Wedle regostrów londyńskiego „Lloyda" wybu
dowano w r. 1906 na całym świacie 3,282.735 ton 
okrętów. Nie łatwo z liczby tej utworzyć sobie pla
styczny obraz. Jeżeli tą wodą. wypartą przez okrę
ty, m!elibyśmy wypełnić jezioro o 9 metracl głę- 
Dokości, to jezioro to utworzyłoby kwadrat, którego

- Dział ekonomiczny
x  Tow. chowu orohiu i królików Ze Lwowa 

donoszą: Na doroczncm zgromadzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem rektora Szpiluana, ilokonauo wy
borów uzupełniających. Zastępcą przewodniczącego 
wybrany został inżynier Piotrowicz; wydziałowymi 
ks. Głodziński, pani Scferowiczowa, p Winzei; za
stępcą p. Fiałkowski; do komisji rewizyjnej prof. 
Grabowski. Towarzystwo liczy 948 członków.

x  Koło młynarzy. Ze Lwowa donoszą: Na do- 
rocznem zjeździe, odbytem pod przewodnictwem p. 
T. Lauruka, uchwaliła przystąpić do założenia za
wodowej szkoły młynarskiej; w tym celu wniesioną 
zostanie petycya ao feejmu, Uchwalono nowy sta
tut. Koło młynarzy utrzymujo biuro pracy.

dudapeut. 19 lutego. Pszenica na kwiecień T  50 do 
7>51; y^enica na m„j 7-53 7 54; pszenica nu paź
dżiernik 7'87 do 7'8„ żyto nu kwiecień 6 82 ńo 6 83; 
owies na iwpcieu 7-50 do 7'62, kukurydza na maj 5-22 
do 6 23, Jcnkmydz, na lipiec 5'37 di 5'38; rzepak na 
sierpień 13'25 do 13'35.

Jferty mie.ne, cnęc kupn: słaba, usposobienie przyje
mniejsze; pochmurno i łagodnie . - •

K ronika lw ow ska*
) L w ó w , 19 łutegu.

Fundacya im. A Mickiewicza. Stan fnndacyi 
wynos? z dniem dzisiejszym 30.873 kor. 24 h.

Z izoy hanolewo-przoriysłowej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby bandlowo-przemysłowej pole
cono na wniobek p. N e u m a n a  wnieść protest 
przeciwko niezgodnemu z ustawami konstytucyjne- 
m.', nakladanit na obywateli państwu nowych cię
żarów pod postacią należytości stacyjnych, pod wyż 
sz.cn.a opłat, pucztótcych i telefonicznych. Dalej u- 
chwalono nagły wniosek p. J o n a s z a ,  zdążający 
do tego, aby Izba poczyniła kroki przy zamierzo
nej reformie wyborczej do Sejmu w tym kierunku, 
aby Izby nandlowe, pozbawiono własnych reprezen
tantów w Radzie państwa, otrzymały odpowiednią 
liczbę reprezentantów w Sejmie, a to Izby lwow
ska i Krakowska przoaj mniej po 3, Drodzka 2. At- 
cya o zaobycie tych mandatów prowadzoną być ma 
wspólnie z krakowską i brodzką.

Z porządku dziennego uchwalono miedzy innemi 
udzielić 2f>0 K subwencji Towarzystwu techniczne
mu w Krakowie na celo wystawy przemysłu budo
wlanego. Wyrażono opinię przeciw projektowanemu 
zniżeniu ustawowej stopy procento .pe,' . i przeciw 
dopuszczalności obnośnej sprzedaży denaturowanego 
S D iry tu sn .

Przypadkowy więzień. W niedzielę w południe, 
podczas odwiedzania akademików ruskich, więzio
nych za awantury na uniwersytecie, zdarzyła się 
zabawna scena, świadcząca o bezhołowiu w zarzą
dzeniach więziennych. Oto, gdy jeden z dozorców 
wyprowadził z kancelaryi sędziego party? 8  w ię
źniów, przyłączył się do partyi tej brat więzionego 
akaaemika, eiuchacz medycyny Kraweć i poszedł 
z ni u  aż do celi więziennej. Dozorca nie zauważył 
wcale, że prowadzi o jednego więcej do celi.

Po dostateeznem porozumieniu się z Dratem, Kra
weć zapragnął opuścić więzienie i począł dobijać 
się do drzwi celi, w której zamknięto go wraz z in
nym? więźniami. Nie chciano gc jednaL wypuścić 
zaraz. Stało się to dopiero wieczór, po dokładnem 
zbadaniu sprawy. ,

Oryginalny wachmistrz. Do policyl lwowskiej 
zgłosił się w niedzielę Wasylij Diuków, wachmistrz 
straży pogranicznej yv Woioczyskach, z prośbą o 
przenocowanie go i zaprowadzenie do konsulatu ro
syjskiego we Lwowie. Zapytany o legii, maeyę. oka
zał swe dokumenty i poświadczenie sądu aastryac- 
kiego w Nowem Siole, iż zgłosił się tam i złożył 
protokoł w sprawie swej ucieczki z Wołoczysk. — 
Diuków, stojąc w nocy na posterunku, przytrzymał 
porucznika rosyjskiego na przemycaniu odezw so- 
cyalistycznych i broszur dla wojska i odstawił go 
wraz z całym nakunkiem na odwacb. Kapitan, no 
rozmowie z aresztowanym porucznikiem i przejrze
niu skonfiskowanej kontrabandy, wypoliczkował Diu 
kowa, zdarł mu odznak5 wachmistrzowskio i zam
knął na 30 ani do aresztu. Po odsiedzeniu ke y 
wmosł Dinkow skargę na kapitana, lecz skarg? 
przytrzymano, a zawiadomiony o tem kapitar zbił 
go ponownie i zagroził zamknięciem do aresztu. — 
Diuków rzucił broń i uciekł do Galicyi, gdzie zgło
sił się w sądzie w Nowym Bioto i po spisaniu pro- 
tokom udał się do Lwowa szukać sprawiedliwości 
w tutejszym konsulacie rosyjskim w nadziei, iż kon
sul prześle do Petersburga doniesienie o tem bez- 
ptawin. Diuków mówi tylk? po rosyjsku i zapewnia, 
że jeśli tylke wdrożą dochodzenia w jego sprawie, 
natychmiast jiowróci do Rosy.

Um i inni rosyjskiego.
(leltgramy „Nowej Reformy" 2 d. 19 lutego.)

Wrbory do Di- ny.
Petersburg. (Pet. Ag. tul.) Do dnia wczoraj

szego wybrano 6019 wyborców drugiego sto
pnia, wt em 1416 monai jhistów, i i o i  umiarko
wanych. Dotychczae wybrano 2323 czyli 38'6#/« 
wyborców, należących do prawicy; 2526 czyli 
42°/0 należących do lewicy; 499 czyli 8-3ł /, 
nacyonalistów: 392 czyi: 61/, prc. bezpartyjnych; 
276 czyli 4 prc. D'eznanei przynależności par- 
tyjnej- „  .

Peteisburp. Wśród kół lewicy przyszłej Du
rny postanowiono godność jodoego z wicepreze
sów ofiarować Aleksandrowi Świętochowskiemu, 
jeśli wybrany zostanie.

Petersburg. Popa prawosławnego Petrowa

pozbawiono z powodu liberainych jego za*ad 
aążności, charakteru duchownego i ponownie 
s k r e ś l o n o g o  z l i s t y  w y b o r c z e j .  W  nim 
i wr również z listy sareślonym prol Ma k s y 
m i e  K o w a l e w r k i m  t r a c i  s t r o n n i c t w o  
k a d e t ó w  d w ó c h  w y b i t n y c h  c z ł o n 
k ó w  - ,

Kowalewth; gfcrośiuiitji % iist> wydor
CzOj.

Petersburg Pet. Ag. teł. donosi: S e n a t  
e d - z u c i ł  protest naczelnika miasta Peters
burga p r z e c i w  w p i s a n i u  popa Grzegorza 
P e t r o w a  na listę wyborców Również od
r z u c i ł  s e n a t  z a ż a l e n i e  p r o f e s o r a  Ko 
w a l e w s k i e g o  przeciw nchwale komisyi, któ
ra go w y k r e ś l i ł a  z l i s t y  w y b o r c ó w .

Uh i a czarnych sotni,
Peteiaburg. Ofiarą zaburzeń,1 jakie w O d e s 

s i e  podczas wyborów do Dumy wywoływały 
czarne sotnie, padł student nniwerbytecu A d- 
I e r. Napad uięty on został przez bandę ściga
jącą studentów po ulicach i taL ciężko pora
niony pałkam,, a także strzałami rewolwerowe- 
mi, że odwieziony do kliniki uniwersyteckiej, 
mimo troakliwej opieki, po k i l k a  d n i a c h  
u m a r ł .  Jego pogrzeb zamienił sic na p o t ę ż 
n ą  o o n s o i i s t r a c y ę  s t r o n n i c t w  l i b e r a l 
n y c h .  Wzięło w nim ndziae około 8U00 ludzi, 
w liczbie tej wielKi zastęp stedentów w zwar 
tych szeregach. Jakkolwiek śnieu ano pieśni re
wolucyjne, policya nie miała odwagi przeszko
dzić tej aemonsiracyi pogrzebowej

Kamach na pnłtawnttu żandarmów,
Petersburg. Na powracającego do domu -pał- 

k m m k a  żandarmów, L e g a t a ,  uokorano za
machu w podwórze jego domu przy ulicy Niże- 
goroozkiej. Nieznany człowiek, z wyglądu Fin- 
lanćczyk, trzykrotnie strzelał, a po krótkiej 
walce z pułkownikiem uciekł, pozostawiając w 
jrgo ręka ośmiostrzałowy rewolwer kfaP8>-ra. 
Vi czasie pościgu Jicgat i przypadkowo prze
chodząc5 oficer kozfeki aali k ik a  Btrzałów, 
lecz bez skutku,

Are&ztowanib w su o lu  technicznej
Moskwa. Na podbiawie adresów, które znale

ziono w czasie rev izyi w szkole technicznej, 
dokonała policya licznych a r e s z t o w a ń .  K«- 
wizye owa spowodowało to, żfc niejaki Swałtow, 
który właściwie nazywa rnę G & w r o n e k i ,  zu 
powiedział o Iczyt, pod którego pretekstem za- 
mierzoneir byio zgromadzenie socyaiislów rewo
lucjonistów. Policya szuka Swatłowa. V3 szkole 
owej aresztowano 70 c u d z o z i e m c ó w .

Na K anuzle.
Petersburg, [stanowisko namiestnika Kaukazu, 

hr W oroncowa-Daszkowa, znowu się zachwiało, 
pemeważ wybory n? Kaukaz, s wykazały, że po
łożenie rzeczy się nie zmieniło

t*T2.cśladowanic więźniów.
Berlin. Z Petersburga telegrafuje: Ziemstwo 

w Kazaniu zwróciło się do prokuratoryi z we
zwań. mi, ażeby wytoczyła śledztwo urzędnikom 
tamtejszego więzienia, ponieważ usiłują oni pod
burzyć zwykłych zbrodniarzy w więzieniu prże- 
ciwko więźniom Dolitycznym Wzywają oni np. 
zwykłych więźniów, ażeoy h a ń b i l i  k o m ę
ty,  r w i ę z i o u e  
n y c h .

z p o w o d ó w  p o l i t y c z -

* OKropnj wyrok.
Ryga. (Tel. Ag. Pet.). Pioees przeciw oskar

żonym o powsta ;e w T u c k u m  skończył się 
wczoraj. Siedmnastu uskarionych skazano na 
śmierć, jednego na 8 iat więzienia, 4E na cięż 
kie roDoty, 12 uwolniono. -

Telełmiim i tńepraficzDe
wiotfcmpśc: „nowej Reformy"

2 dnia 19 nnego.

ikojf kandtowe a relomtb wyborcza 
dc seimb.

Lwów. Nu, wczorajszem posiedzenia Izby han- 
dlowo-przemysłowej uchwalono wniosek, poleca
jący prezydyum lzDy, aby wniosło protest prze
ciw podwyższeniu opłat pocztowych i telegrafi
cznych. Gzłonek Izby Jonasz zgłosił nagły wnio
sek, żądający podjęcia wrosow, aby przy za 
mierzonej zmianie r e f o r m y  w y b o r c z e j  
Izby handlowe pozbawione obecnie władnych 
reprezentantów w Biuzie państwa uzyskały od- 
powledLą l i c z b ę  p r z e d s t a w i c i e l i  w 
S e j m i e ,  a to Izby k r a k o w s k a  i  l w o w 
s k a  p r z y n a j m n i e j  po  t r z t c h ,  zaś Izba 
w B r o d a c i  d w ó c h  przedstavócieli. Dzionek 
Izby Ru^smann wniósł dc tegc wniosku, które
go nagłość przyjęto, dodatek, aby poioznmieć 
się z Izbą w Krakowie i Brodaci co do wspól
nej akcyi. O b a  t e  w n i o s k i  p r z y j ę t o  j e 
d n o g ł o ś n i e

ffkowzi t r o u o w a  v  pa ; .a i L e n c ie  
n le m le c M m .

Berlin. Parlament niemiecki został dziś otwar
ty mową tronową, którą odczytał cesarz W i 1 - 
b e 1 m.

Mowa tlenowa oświadcza: Naród niemiecki 
objawił, iż chce, aby honor i dobro narodu by
ło strzeżono z wykluczeniem małostkowego du 
cha partyjnegc. W  takii j chwili przejawu 
uczuć naiodowych los oiczyzny uważać można 
ze zabezpieczony. Tak, jak jestem sam przy
zwyczajony do szanowania wszystkich praw 
konstytucyjnych, tak mam zaufanie do nowego 
parlamentu że nasze stanowisko wśród naro 
dów kulturnyeh ze z>-ozuiueniem i z gotowo
ścią do czynu strzedz i wzmacniać będzie.

Następnie wskazuie mowa tronow a, że ciężkie 
przesilenie w południowej Airyce zostało poko
nane. Waleczni mogą być p?wni wdzięczności 
ojczyzny, a walko z zaciętym nieprzyjacielem 
przyspożyła sławy orężowi niemieckiemu

Mowa tronowa zapowiada utworzenie u r z ę 
d u  k o l o n i a l n e g o ,  odszkodowanie dla kolo
nistów w południowej Afryce; wyliczę, jako 
główne zadanie parlamentu, uchwaienie oudżotu 
i kredytów dodatkowych dla kolonij, knireto 
przedłożenie z meznacznemi zmianami zostanie 
znowu wniesione. Wobec uspokojenia sie sto
sunków znaczne zmniejszenie się liczby stoją
cego w Afryce wojska będzie zapewne możliwem.

Mowa tronowa wspominc następnie o stosun 
kach urzędniczych i ustawodawstwie spoiecz

nem, przyczem zaznacza: walka wyborcza wstrzy
mała ruch. który był zwrócony przeciw nier 
stającemu rozwojowi państwa i społeczeństwa. 
Wielkie ustawy dla ochrony ekonomicznie sła
bych. zostały uchwalone wbrew opozyeyi tej 
f r a k c j i ,  która uważa s.ę za jedyną przed
stawicielkę interesów robotniczych, a l e  s a m a  
n i c  n i e  u c z y n i ł a  a n  1 d l a  n i ch ,  a n i  d l a  
p o s t ę p u  k u l t u r y  Mimo to liczba ich wy
borców, zawsze jeszcze wynosi miliony. Nie
mieccy robotmcy nie 1 o.rtnni z powodu tego 
cierpieć. Ustawodawstwo to polega na zat^dzia 
społecznego obowiązku wobec klas pracujący on 
i dlatego jest niezależnem oa zmiennego kształ
towani" się stronnictw. Rząd jest zdecydowany 
dz.ełu spotoczne dalej prowadzić w ducha Wil
helma Wielkiego. • —

Mowa tronowa zapewi&da także przedłożenie 
w sprawie obrazj majestatu.

Omawiająt sytuację polityczną, w yrair mo
wa tronowa nadzieję u t r z y m a n i a  i n a d a l  
p o k o j u .  Z naszymi sojusznikami istnieją da
wne serdeczne, z innemi obcero, moi^arstwan i 
dobre, poprawne stosunki.

Po wzmiance o przyjęciu zaproszenia na dni 
gą międzynarodową konferencję pokojową w Ha 
dze, kończy się mowa tronowa liastępnjącem 
zdaniem -

Oby n a r ó d ,  z którego ten parlament wy
szedł, p a n o w a ł  t a k ż e  n a d w s z y s t k i e r o i  
p r a c a m i  t e g o  p a r l a m e n t u .

k m ii l  Erzbcrgerr
Berlin. Poseł E r  z b e r  g e r  wystosował był 

do Kanclerza Blilowa list, w którym zarzucał 
mu, że jest współautorem Droszury p. t. , Kłarv 
stwa Erzhergera". Książe Billów odpowiedział 
również ..„towaie, oświadczając, że z b r o s z u 
r ą  t ą  n i e  ma  n i c  w s p ó l n e g o .  *

StneDel l b en d n rg .
Bidgjeuur) 3vły dyrektor urzędu kolonial

nego S t u e b e l ,  który do nłodawna zajmował 
stanowisko posia w C h r y s t y a n i i ,  wyzwał 
na pojedynek obecnegu dyrektora urzędu kolo
nialnego D e r n b n r g a .  Przyczyną wyzwania 
była ostra k-ytyka aawniejszej administracji 
kolonialnej ze sL-ony Dernbnrga. Czy Dernburg 
wyzwanir to przyjął — nie wiadomo dotych
czas.

Koncentracya atrtnurictw czesKicb
Praga Odbyte wczoraj zgromadzenie przed

stawiciel* czeskich stronnictw w sprawie kon
centracji, znów spełzło na niczem, tak z po 
wodu prze awiensiw zasadniczych, jak i a po
wodu różnicy zdań co do kandydatów Wobec 
tego „Na-odm L is ty 1 wzywają stronnictwa, 
ażeby raz wreszcie sprawę tę rozstrzygnęły 
w ter lnb ów sposób, gdyż wyborcy już się 
stanowczo o to dopominają.

B ełom i ry u o rc ia  do Sejrjóir.
Praja, Zgromadzenie czeskich studentów a- 

chwaliłu rezoiucyę, oświadczającą 6ię zr, p >  
w s z e c h  n e m p r a w e m  g ł o s o w a ń ' a  do 
S e j m u  k r a j o w e g o  i wysłali dotyczące po
dania dt wszystkich stronnictw

Cio od datts we Włoszech.
- Rzym. „Tribuna" donosi, te  rząd w najbliż
szym czasie przedłoży Izbie projekt ustawy, 
zniżającej do  oa nafty do połowy

Iłstawa imigracy^na.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęte 

poprawkę do ustawy i m i g r a c y j n e j ,  na którą 
zgodził a ę  także Senat »

tOapońiedaalny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodź? od 

redakc ji).

, Dr BiTnarik t w
powrócił i ordynuje od godz. 3 — 4 po południa
p n y  ulic] Ko^eteb L 6, F-sze piąiro.

K u r o a  ‘ ^ g r a f i c z n e ,
Wied w 19 lutego, (Giełda -  łu-inio* 1 
ma ki 117-62. Renta majowa wfi-10. Renta koronowa 

t-ęgierske 95-60. A*ey* rnstr. sak), kred. 684-75. Akcye 
węg takł kreć. 835-50 ukcye Anglobanku 817-00 Akjyo 
Ur jnbansa 59? —. AkcyeBankrereinn 570-50. Akcje Ldn- 
derbanko 468-56, kkoyi koiei paói twowjch 686-75. Lom 
bardy 164'25 Akcye koiei Elhetha 462-75. Aacyr tabryji 
broni —•—. Akcve tytoninwe —■—. Aipiny 623-—. 
itima-Horanyi 673-50- Akcye prastiegi To . aenxnes«
 •—. Losy tureckie 176 75 Rnble 253-60,

Usposobienie: be* ochoty
Berlin. 19 Inter* (Giałda porannaj
Akcyn kreftytowe 21510. Tow. dyskontowe 18Ót>U
Usposobienie: spokojne.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
- w Krakowie.

, ■ 19 lutego (godz. 1 w poładme.)
i. Waluty. płaca żądają

Ruble papie*-ove .................................... 252 50 263 50
Marki niemieckie 11” 2! l i "7 75
Frl nk* papierów..........................   to  £t 9j  7j
Dwudziestofrankówk* w złocie . . . .  19 OP 19 16

U. Listy zfstawne
4% Listy zastawne prem j ,annu hipot. *10 25 l i t  2C 
4*/,% Listy *? itawne Bank** hipot. . . I to  25 10» 25 
4% „ „ ,  i . . . . .  87 S6 88 n5
-*1/.0/. Liaty zastawne Banan krajowego 101 60 102 60 
47- „ „ „ „ 01 75 50
6L. l is t j  zast. gal.Tow.kred, men nieok. to  2!
4.0/ 41-letn. to 26■ ' n t> b b » «- *** -- --
4*1% n n n b « " Ll-leti— 97 60

III. Ob:igacye i pożyczki-

99 — 
tt? 50

4°;, Galicyjskie obligacte p. -pinacyjne . 99 — 100 —
4-1, Pośyozar kiojowa z r. 1793 . . . 97 5t 88 60
Ątj miasti L*owa • • - . • 9.j 36 9^ 35
Ąij */ Obliwcyc komno^liio Bftutu ltruj, 100 60 101 60
i'j\ * „ kolejowe  97 — 98 —

IV L e * y. "
Losy miasta Krakowa . . . . « « « •  92 — 98 -—

- V. A k c y e .
Akcyt Batrti hipotecznego we Lwowie . 684 — 690 — 

„ kolei Lwitw-Czemiowce-Jass-? . . 578 — 5gę> —
VI. Publiczne zapisy długu.

4% wspólna ientf papierowa................ 98 90 99 4i
b ’ b b s re b rn a   98 90 9? 40

4*70 renta koronowa anstryacka . . . .  99 — 99 60
4% „ „ węgierskr . . . .  96 50 9® —
ł '/• b anstryacka w złocie . . . . M7 — 117 6.
^6/» b węgiersko „ . . . .  113 75 '114 25

„Mydło macierzankowe najlepsze mydło ,,fyIMo W, B rach a  Z T arnow a* toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
■wyrzutom, popękaiiu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 
lupiez z glcwy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym SHai apt MUl, ll 6*8?



Nr. 82 N O W A  R E  L O U M A,

T n  4  a m S  n n  mftk> u*y ̂  w  ł est
*  V I  l C | * ł « l £ ł  do sprzedani,’.— 

Ulic* Sławkowska 1. 6, I  piętro, oli- 
eyny. -■ 152 i 3

Wystarczy raz uczynić pióbę, aby przekonać się 
•  żii«KMircyin gatunku mega własnego wyroeu

P łócien  i W eb
ca koszule, irześcieradt boa szwu ręarmkiw, 

obrusów, chustek, dyn, ła.
KU r «  igrHwit, ten zn t H stałym osi? Wiercą. 

Polecani również bardzo ta- io znakomite ma- 
toryr m t ubrania dziecięce i męekio, bawełaia- 

ne l pół. słnlan.
Cenuik* i pt óbki wysyłam darte o i opłatnie. 
Upraszam "dresewać tylko: MIECZYSŁAW 

AłOrfEr w  horciyalc- Op. loco. 679 1 15

[Ylłyn wodny
o 2 ^arach walców, z Kamieniem tran 
cuskim i kamieniem do mlcwu gospo
darskiego, 2 kilometry od Kiakowa za
raz do wydzierżawienia. 161 l  10 

Wiadomość w restauracyi Klcinberga 
w Krakowie, plac Matejki 3.

K 7 U V V

p*»r -J pjlbtfa Częściowo
i hurtownie

\ w y b o r o w o  gatunki

Katij/psknej
|  najnowszym j  i najlepszym spo* 
. sofiom aa pomoc*

^ ta u S & ts f l  t m a "
* a a k ó w  P ° cenaeft 

R,-A ,vł» najniższych,

M .  J H W O R M i C K I .
-20-2 3» 0

Wtocek i9  Lutego i 907

L eczyć r. p ijaństw u, lum vi' ,n1* Mateuszy praw o.
R a tu w it iF  g o ,  M im  a l N o L c l  z s i i . r c z j  J e g o  z d r o w i e ,  c i i ę ć  d o  p i a c y  i  m u f ą t e k ,  

l u b  z a n i m  ś m i e r ć  n c ^ a i  J e g o  r a l i t a o k  n l e n i o L l iw y m .
Alaouaa zastępujo m 

kokol i sprawia, ie  pi
jak unika spirytusowych 
napojów.

Alkolina jest zapoLiio 
nieszkodliwa i działa tak 
skutecznie, że nawet o- 
soby mające wielki po
ciąg do pijaństwa, do 
niego już nigdy nie po
wracają.

Alkolina jest najno
wszym owocem, jaki 
t tpn. względzie wyda
ła niutca, i wybawiła 
już tysiące ludzi e kło
potów, nędzy i upadku.

Alkolina jest prze
tworem łatwe się rozpu
szczającym, który np 
żona może podać swemu 
mężowi w porannym na
poju, a on tego wcale 
nio zauważy. IV bardzo 
wielu razu ;h nio rozu
mie wcaio pijak, dla
czego nagle nie może 
Enieść napojów spirytu 
sowycb, lecz sądzi, że 
ich ' nadmierne użycie 
jest przyczyną togo, jak 
to często nie znosi się 
jakiejś potrawy, giij się 
ją za często spożywam.

Przetwór alkolinowy kosztuje 10 K i wysyła g i po otrzymaniu należytości luo za zaliczką tylko

A l k o l i n  ■ u s 1 1  i  n i i ; y  C o p e n i ł & g e n  3 ,  L ^ i t e M a r k .
Opłata listów 25 h. Kari, Lorosp. 10 li. 875 1 2

M i w f l p s ^ c i e m y puszkę 6 kilo
opłacono za 0 koron, wysyła L . W o p H Z jń -  
s k i ,  Brze*finj'. 673 1 5

S u & k > m i t a ,

z w icią
w S % § tl z i ć 

w kraju 
do nabycia

I I
w K r a k o w i e .  

Ilok założenia 1853. i 2u 19 o

( P f ł -a r n t  nie będzie płacony}.

0BW iZ5ZCIEki£.
Wto&eiuay lamarKna bonie

w  Krakowio.
W dniu 11 marca 1007 rozpocznie się 

w Krakowie wiosenny trzoclidniowy jar
mark na konie sziaonetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jannaik ten odbywać się będzie n& 
placu „Groble'’, a konie znajdą pomie
szczenie w 6tajniach prywatnych, w do
ił.as h zajezdnych i hotelach.

Wykaz stajen prywatnych, domów za
jezdnych i hoteli dl i pomieszczenia kom 
przejrzf ć moźn i w rVyaziale III Mapi- 
-tratu (plac WW Świętych 1. 0, róg u- 
liejr Brackiej. n» parterze, drzwi 5) w go
dzinach urzędowych od 9 rano de 1 z p i- 
łudnir

Dniu 12 marca 1907 (wtorek) odoedzie 
się na powyższym placu główny jarmark 
aa konie włuśrtuńskio. 885 1 8
Magistrat stok kroi. tri, Krakowa

dnia U  ln te g o  1907  r.
Prezydent miasta. D r Leo.

M agister  farm acy!
przyjmuje kilkudniowe zastępstwa od 15 lutego 

do 13 marce.
Zgło.zenia: Aig. farm . A iau, naw  łażąca, 

Ja s io  618 3 4

Id  ralywu mA ragi
miłej, powierzchowności, władająca po- 
prawnie językiem polskim i niemieckim 
zostanie przyjęta pod lcorzystnemi wa
runkami w  pierwszorzędnym magazynie 

konfekcyi damskiej we Lwowie. 
Oierty nadsyłać pod' „ tm ig c le u iia  

p ra u ty u a “  post. rest. Lwów. 655 2 3

D o  s p r z e d a w a ł a .
Sklep dobrze sio rentujący, w śródmieściu kra 
kow«. przy bardzo ruchliwej ulicy, na bardzo 

korzystnych warunkach do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli pan Klak, K ra

ków , Szewska 7 670 1 '3 -

tyld dzieci
Mączkę „Nestle go::, Mączkę, Ka
szkę i Kakao owsiane, Tapiokę 
i Kakao żołędziowe poleca handel 
towarów kolonialnych pod firmą

©elctii tegsKi
«/ M O W IE , 790 2 0

Kb.y Rynek, m  ulicy m M m ,

Rządowo upraw niona

pod firmą

1 MACA t ( B I  ui KtAKKW
p r z y  t i l .  £ w . G e r t r u d y  p o d  N r .  \

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lok Krak, polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadająco skLdom clwiucznym wodom: BILlSSiCIEJ, GESSIIUBLERSIuEJ, SEL- 

TEltSKIE/, VK3HY, MAKYENBAGZKIEJ, HOMi;LUtCt, KiSSiNUEN, tuazież

s p e c j  a l n e  l e c z n i c z e  bi 15 o
jak: litową, broruuwą jodową, żolazi»tą, kwaśną, oraz ł r o d y  ICi TlUczC n a r m a l l i e  

z przepisu P ro f . J a w u r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w apteicacn i drogueryacłi. — Ce.miki na żądanie franco

Parcele b a ^ i c ł e
przeszło 400 sążni p j ,  25 sążni frontu, 
w Krakowie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz dom dwupiętrowy przy 

tejże ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela ul. Staro

wiślna 1. 23. 776 3 14

LEFEiiMENT”
K ra lió u , u l. P u d u  ale L. 5,

W y r tc m  z a s t a n o  m  c a ła  m i s m
Wrrób mleka i termi atu płynnego za pomocą 
,,'.akłoŁasyliny‘V według metody Dra Mieotni- 
nOrfa, profesora instj tutu ^asteura V Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobncyliuy w pro
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
truktującc o działaniu na zdrowie togo środka 
fi. etetycznego na żądanio darmo i opłatnie.
Gwarancya tylko :a wyroby opatrzone orygi

nalną banderolą! 701 5 0

AJ TEK ̂

Fon. d tflM cg O
w  K rakow ie, ul. S zczep ań sk a  1,

poleca następujące wyroby własne:

J u t i r r  Pigułłfi Prieczwzciujarp
wolun są od składników drastycznych, działają 
łagodnie przeczyszcza jąco, nio sprawiają ża

dnych bólów, Pudełko 30 sztuk 90 hal
D fiłł |\A n n  „ ja h ra "  wyśmienity ś-odek do 
rti'LlUY.vii konserwowania włosów, usnwatn- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
C ena flak o n n  k o ro n  2  1 k o ro n  4 .

„Jnlira“  Kol! chlor'cnm piidn
do zrbów, wybiela zęby, diisiufokcyonuje i kon

serwuje jamę ustna. riuba 80 hal.

. j t  nro“ A n tyse p ty u n a  woda
d o  u s t .

znzkomita woda do utrzymyw unia zdrowycn zę
bów i do płukania ust. — Flakon koron 120.

„Jalini“ ( M g MentoEormolowi
wyśmienity środek przy kataiach nosa. 

Pudełko 40 ha1.
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się od

wrotnie. 175 26 50

Gratis i Moł /m //  wysyłam każdomu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszło 

fj-3 _ 1000 odbitek dobrych a tanich in-
£ 4 %  strnmentów muzycznych wszelkiego

jn m , 1 odeaja. — ,[1..4\NS KONRAD, 
/  " , Oom eksportowy towarów mozy-

Ę  H M  cznych w BriiK Nr 62P
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4‘80, 6’—, 680 i wyżej. Smyczki po
iv -7‘69; * < l 'bO . wyżej. Cytry, har-
inou.e itd. również składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lok zwrot pieni-dzy.

556  1 60

J„ 1332. 864 3 3

O g ł o s z e n i e .
lTzy poiicyi miejskiej miasta Podgó

rza jest zaraz do obsadzenia posada 
.sierżanta.

Podania można wnosić do końca 
marea o. r .

Warunki konkursu są do przejrzenia 
w Magik tracie ewentualnie można za
sięgnąć informaoyi u pana Komisarza 
ianrowego.

Wicebuimisirz
Kaczmarski.

U H  POTNI LOB

iłr. 350.
System RossUopI

z lr. t-50. Fabryka :e- 
garow „Bueskopl- 

li*ćre‘ b  dzwajca-
ry£ poleciła mi jej pra
wdziwy kotwicowy ze
garek remontoar ,Pa- 

tent Rojskot-fa* 
sprzedawać za połowę 
ceny tir . 3’5C, iż«by 
pokazać Szan Odbior
com różnicę między zc- 
garkiom prawdsdwym 
jjFateuiteui H r t  

kopia*1 naśladowni
ctwem „Sjr item Pa

tentu R0SółŁ0plau, który u mnie ko
sztuje tylko zh-. 1’50. Prawdziwy ze
garek „Patent Uossk gf‘ ’ - b zega
rek „kolejowy Rosaopu*1 na 36 
godzinne, szkłem kryte traętrze kotwi
cowe z kamieniami i pełli służbę 25 
h 30 lat, zaś tani zegarek „System 
Rosskopia" już po kilku latach staje 

się nieużytecznym 
3-letnie pi.m. poręczenie Za niestosowne 
zwrot nieniedzy. Wysy*ka za zaliczką.

Pierwszy skłao zegarków Rosskopfa

M A X  B  > H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV., Margaretiienstr, 27. Tel. 3523.
Zażądać mego cennik" z 2000 odbitek 
za daintv opł iconeg- 135 17 C

P rezes  Rady nadzorczej Spófki kredytowej
fzłohków

I r a n i s l i a  r a j m s i t l  i t a i i m i  i  ł a k n i e
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. ogłasza, że

V. Zwyczajne Kalet Zgromadzenie
Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie d l l i i a  1 ©  m a r c d f  1 !* © 7  
o godzinie 5 po południu w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubez

pieczeń w Krakowie, ni. Easztowa 1. 8, z następujący"!

P G rz ą d k ie n i d z ie n n y m :
1. Odczytanie sprawozdania z odbytej lustracyi przez Związek stowarzyszeń

zarobkowych i gospodarczych w myśl § 8 ustawy rewizyjnej z dnia 10 
czerwca 1906, Nr J33 Dz. u. p.

2. Sprawozdanio Dyrekcyi i Rady nadzorczej z (zyaności roku looO i udzie
lenie absolutoryure.

3. Rozdział zysku, ucbwalonio wysokości dywidendy i kwot do funduszu re
zerwowego przeznaczonych.

4. Uchwalenie zmian statutu.
5. Wybór zastępcy członka Rady nadzorczej.
6 Wnioski członków.

W' razie braku przepisanej ilości człoków, odbędzie się w myśl § 24 
statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tymsamym porządkiem dziennym tegoż- 
samego dnia o godz. 6 wieczorem, bez względu na ilość obecnych cztonkow.

Występ dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, 
że książeczką udziałowa znajduje się w przecuowaniu Dyrekcyi.

876 D r  K o n s t a n t y  L i p o w s k i .

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgvaniasiU flaszka zamknięta 1 
jest opaską jak obok (cr.trwony i czarny druk na żółtym papierze).!

I DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY [_

U. NAA<iER’A praudziuy oczyszczony

(KAN z wąiruby miętusów
- — -— (w afialtoKimlu iiran-nlc t-liroaioitcwi) -------

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego B „ 3 „

Wilhelma WAAGER’A w Wiedniu.
B adany przez naj/.eakomitozych tokarzy, a wskukk laiwegO tra
wienia szczegół nioj także dla uzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wzmocnienie c»legr ustroju, szczególnie, piersi i i n i  
przybytek wagi jl?> poprawienie soków, ora wogóie 

czyszczenie krwi. I i
D ostać m o iiia  prawie w t w szy stk ich  aptekach  
i  droguGryach m onarch ii austro  ■ w ęg iersk ie j.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-W ęgier
W .  M A A G E R ,  W i e n ,  111 3 ,  H e u n a a r k t  N r .  3 .  : :

NASŁAbOWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE ŚCIOAME 116 8 10

'n.ilcoiuite działanie Otlolu polega przedewszystkiem na jego 
własności wnikania w szczeliny zębów i błon .śluzowych 

list. i napawania ich do pewnego stopnia.
Łatwo można pojąć doniosłość tego szczególnego działania Otlolu: 

gdy bowiem inne .środki do czyszczenia i ust i zębów 

wywierają swe działanie stosunkowo przez krótką chwilę, 
ho jedynie w czasie płukania ust, to Odoł odznacza 

, się wybitnem, trwałem działaniem, które rozciąga się 
na długi czas po oraj szczenili zębów.

Co do tego trwałego i skutecznego działania Otlolu przepro
wadzone bardzc ciekawe nauk'owe badaniu wykazały 

zgodnie, że ta specyficzna własność Odolu przeciwdziała 
procesowi gnicia w ustach j tyn? sposobem zapołiiega 

próchnieniu zębów.
Na zyczenic przesyłamy. clietni“ I'F. Lekarzom i l»eutystorn

.. 6 < - - . t i a
odbitki dotyczących prac liezpłatme. , e»o i t

"  M S o d o & i  i
Kto chce mieć piękną, młoducianą, ponętną twarz, niech używa

t ł u i t e g ®  ■■ 4 v a B! t 4  & &  9 ; va
pv4.ii Leichnerd i AspastK, 386 6 6

któreni z ulubieniem posługują Się damy z najdostojniejszych kół i pim- 
ivszorzędne artystki. Nio widać, że się jest tipudrowayą. Można dostać 
tylko w zamkniętych dawkach w każdym składzie perfum i we fabryce

L . I  e i c h i ae ! v
mmM | g ’ , Wystawa powszechna Medyoian 1906, Grand Pm .

(ioskn i-ii ■ BERLIN,
k ró l.  te a t ru .  S c łiiitz cn s tra sse  31.

D l a  E r a l i i w a  i
poszukuje wielkie Krajowe Towarzystwu asekuracyjne tfggieyo YPSiąpcy ZA

Zgłosić się v,inn,v wyłącznie dobro siły. filicy otrzymają dokładne poucze
nie. Język niemiecki i polski wymagany. _ 856 l  i

Zgłoszenia należy posyłać pod: E H ju.ik i 8, S ie lsk o , ulica Główna 1.

2 9 0

Bardzo wielka ilość 
' ojób polepszyła sttoje zdmcie 

i  taJfccwe utrzym uje y r z tz  użynanic

rH60lEK PRUCimCZAlAGICH'
,  D C a U V 3 N ’A
{ Środei popularny od dłuższego czasu, dhono- ] 
/ micmy, łatwy do użycia. Czyszcząc irt.v, aajo się 
tts tu sować prawie \vc wszystkich chorobach cliro- 
ńcen-ch jakoto ; liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiei,
, gruczoł; , oskibienie nerwów, brak apetytu, w 1 
, wszełk cli zapaleniach, mdłościach, anemii, Jem 
k trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka^

P IO  U Ł K I  CA U V I N  tą do nabyda me
" tzy ttk ich  -wifktzych aptekach iwie la,

W PARYŻU :
Waubourg Saint-De :>s, 147

Zdolnego

poszukuje Kawiarnia przy ulicy Sien
nej 1 14. 827 a 2

dla fabryki papy. Czas wstąpienia na
tychmiast. Zgłoszenia wraz ł  podaniem 
warunków i dowoaami uzdolnienia pro 
szę nausyłać do mnie pod adres: Emil 
Silberbach, Kraków, św. J a n a 14. Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo

wiedzi.
Dla iabrykacyi papy p o b zu iu fe
większej ilości odpow iednio  papten  

Oferty proszę nadsyłać pod adres: 
Kmig S ilberiiacta , K raK ów , ulica św. 
Jana 14. 843 2 3

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogi. poręką, oraz

Za&tępstwc Baaku krajowego we Lwowie.
Stan wkładek K  1 , 2 8 7 . 7 0 0 * 8 3 -  —  1500 członków Z udziałem

K  9 3 . 0 4 0 * 7 2 ,
Podniosło z dniem L-go stycznia 1907 stopę procentową od w ł d d b k  
o s z c z ę d n o ś c i  na

S°lo
i przyjmuje w k ł a d k i  t a k i e  z a m i e j s c o w e  dostarczając do 
bezpłatnej przesyłki pieniędzy czeków poczt Rasy Oszczędności. —  

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów.
60* a 5 D y r e k c y n .

Mała o rk iestra  u icsz . nhowa.
Pewua ilość osób może 
utworzyć catą kapelę 
z organnów i bębna 
Orgaak: « znako-
młtyii Łkomss -ta

li osftem Bębne 
Obicio mosiężne, 10 
dziuro ’, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. KuMy mo
że zaiuz grać. W ele- 
ganckiein padełkr K. 

2-50 Takiesam. o 16 dziurki ch, 32 gLsach, 
Uernolo. Ia jakość zbębnenr skórzanym w ele- 
ganckieiU pvćełku 3 K Wysyła za zahezką 

lub po otrzymaniu ualezytości.
Dom wysyłkowy instrumentów ...uzycznych

lilii lif. Ul? 

(Iwtliy:
Besato ilustrowane katalog' z przt jzło 1000 od
bitek wysytr się na żądanie każdemu *a di mo 

optaconr. 163 19 20

M m

Salon z bniKonem
i pokoj, mneolowaue z cmem uuzymn- 
niem do wynajęcia od l-go Marca. — 

Studencka 5, I  piętro. ,809 3 4

Miód p&iczeiay
prawdziwą czystą patokę z własnej pasiek,, 
w stanie gęstym posyłam za pobran.em poczto- 
wem w 5 kg. blaszankacli po 5 K 80 h wraz 
opłatą pocztową i opakowaniem. Za -zystość 
zaręczam. P. Bielmach, Sosnów, p. Bierni- 
howce Galicy a 697 10 10

Do 0yćzier«eRin
c e g i e l n i a ,  ewentualnie poszukuje się 

strycharza.
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Jana 

l i r .  Z a m u y s k i e g o  w  T u r z y ,
p. Sokołów lc. Rzeszowa. « 847 3 3

Potrzebny jest
Magister farmacyi

katolik , do większej apteki w pobliżu 
Krakowa. — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem Cypryan Szczurkowski, Kra
ków, Grodzka 2. 860 5 8

* 1*. j
P c iy c z k i

załatwia za k( ndyktem i bez condykti' aia IT . 
urzędników, oficerów, w ogólności profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, .10-a- 
ryuszy lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Rt*1 
p .ezen tacya  Beamlen-Yereknuwc Lwowie 

ul. Kopernika I. 28. 87“ 2 U

Rutynowana.
nauczycielki m u z y k i  pragnie osiąśi 
w jednem z miast gahdyjakich. Zgło
szenia pod E ugem a M. przyjmąie Ail- 
inimstracya „N. Reformy1'. 838 S5

Z Drukarni Literackiej w Kr&fcowic, (U. Jagiellońska 10. Rządca drakami L. K. Górski-


